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I t o i i a c j e  p r z3w odn:czących okręgów wyborczych we Wschód, 
l i f o p o l s c e . -  Nauczycielstw o domaga się poprawy uposażeń.- 

Wlelka katastrofa kolejowa port Kołom yję.
Pak Je do śniadań zostały ponownie otwarte w firmie „Zakoparse" Hoor i Sta-showlcz Lwów, AKidemlcka 24

K O NFER ENC JE  MARSZ. P IŁ S U D ­
SKIEGO.

W arszaw a, 16. grndn ia. (Tel. G. P.) 
D ziś o godz. 11.30 przybył do pałacu Ra­
dy ministrów Marszałek Piłsudski i od ­
był ko le jn o  kon feren c ję  z m in istram i Ro 

mocUim, M oraczew skim , Jurkiew iczem  i 
M eysztow iczem , a następnie d łuższy czas 

do godz. 15, k on ferow a ł z w iceprem ie­
rem  Bartlem .

r\ ,--
L IK W ID A C JA  W E K S L I P R Z E D W O ­

JENNYCH .
W arszaw a, 16. grudnia. (Teł. G. P.l 

Jak się d ow iadu jem y min. skarbu p ro ­
jek tu je  w ydan ie  odpow iedn iego  ro zp o ­

rządzen ia  lik w id u jącego  w szystk ie w e ­
ksle, które powstały przed 30. iipca 1914 
r. D otychczas w eksle te byty ciągle od­
raczane na mocy moratorjum  k tórego  
term in  w ciąż przedłużan 5. "Ibrcnie osta­
teczny termin moratorium upływa w  d. 
31. bm. Min, skarbu projektuje, d e fin i­

tyw ne za ła tw ien ie  tych  w s k SI: w  ten spo 

sób, b y  jeszcze  w  ciągu lueż. m iesiąca 
do 1. styczn ia weksle te były w y ró w ­

nane.
\

ZM IE N IO N Y  W spJtfN IJJ DROŻYŻ- 
N IA N Y .

W arszaw a, 16. grudnia. (Tel. G. P.) 

K om isja  g łów na do badania kosztów  u- 

trzym an ia  skasowała uchwałę?- k om isji 

k rakow sk ie j z 5. listopada br. ok reś la ją ­
cą wskaźn ik  d la K rak ow a  na S.13 proc. 
i dokonała  now ego ob liczen ia , ustalajac 
d la K rakow a wzrost kosztów  u trzym an ia 

w  październ iku  na 3 proc.

*  i m T M P i r  w p e i  s i *7 R w w > t j n j
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszrwa, .16 grudnia, (ps.) W kim. 
komunikacji odbyła się konferencja z 
udziałem przedstawicieli koncernu wę 
glowego, sfer przemysłowych i han­
dlowych i reprezentantów dyrekcji ko 
lejowych w sprawie ustalenia pi run 
naładnnkn węgla na polskich państwo 
wych kolejach na slvczeń ro-ku przy­
szłego. >

M ATCH  BOKSERSKI W  SAL I SADOW EJ.
(D o artyku łu  na str. 7-mej.l

m s m  —-aat. żar— - jj a  efflsiŁ^Baar a a  . s  * "  " ts t a c s B m m r z & e i K a

Sowieccy delegaci handlowi
internowani w Ameryce.

Waszyngton, 16. grudnia. (Tel. G. P i  
11. bm. członkom  R ady gospodarczej rzą 

du sow., k tó rzy  z M akarow em  na czele 
p rzyb y li do N. Jorku, został zabroni, ny 

w ja zd . O dstaw iono ic li narazić do F.llis

ls land, gdzie  ich in ternow ano aż do osta­

tecznej d ecyzji. D elegac ja  zam ierza ła  za ­

kupić w  Am eryce m aszyn ro ln iczych  za 
10,000.000 doi.

Paderewski uległ wypadkowi,
Paryż, 16. grudnia. (Tel. G P.) Ilon o - udać do St. Z jednoczonych  Paderew sk i 

szą tu z Cherbourga o skaleczeniu jakie- ska leczył sobie palec u lew ej ręk i dość 

go doznał Ignacy Paderewski w siadajac dotk liw ie , tak, że zachodzi m ożliw ość 

na okręt „M a je s lic “ , k tó rym  m ia ł się od łożen ia  term inu koncertów , z którcm i

Paderew sk i zam ierza ł odbyć tournće ar­

tystyczne po m iastach Stanów Zj.

O CZYSTOŚĆ W  BUFETACH KOLE- 
JOWYCH.

Warszawa, 16. grudnia, (ps.) W y 
dział sanitarny Min. komunikacji w y­
dał do wszystkich dyrekcji kolejowych 
okólnik, w którym poleca przestarze- 
ganń należytej uzystuści w bufetach 
dwcrccwycb. za co odnowiedziaim są 
zawiadowcy stacji. Wszelkie artyku­
ły spożywcze mają być przecnowywa 
ne w gablotkach szklanych, względ­
nie owinięte w_ papier itp.

O L B R Z Y M IE  O S ZU S TW O  W  W IE D N IU .
W iedeń , 16. grudnia (T e l G. P.) W c z o ­

ra j aresztow ano tu sekretarkę gospodar­
cze j o rgan izac ji lekarzy, k lora  zdefrau- 
dow ała  w  ciągu ostatnich lat p rzy  pom o­

cy  fa łszyw ego  p row adzen ia  ksiąg i fa ł­
szowania czeków  74.000 szylingów .

U C H Y L E N IE  K O N F IS K A T Y  O D E ZW Y 

♦ „W Y Z W O L E N IA - .  t
(T e le fon em  od naszego k o resp o n d en t.)

W arszawo, 10. grudnia (ps) P . min. 

Składkow ski p rzy ją ł delegac ję  klunu 
„W yzwolenia14, k lórr protestowała prze­
ciwko konfiskacie odezwy lego stronni­
ctwa. P. m in ister ośw iadozył, że k o n fi­

skata jest bezpodstawna i zarządził jej 
uchylenie. P oza lem  przedstaw ic ie le  ,A\ y 

Zw olen ia " poruszyli sprawę odm ów ien ia  
im  zezw o len ia  na zgrom adzen ia  p rzed ­
w yborcze  w  W iln ie  i Pastawach. P. m i­

n ister p rzy rzek ł za jąć  się tą sprawą za ­

znaczając, że w  okresie przedwyborczym  
nie są potrzebne żadne pozwolenia na 

zgromadzenia odbywane w I..kałich zam  
kniętych.

L IC Z B A  O l IA R  W  Q UEBECU.

Quebec, 10. grudnia. /Te). G, P.) W e ­

dług ostatnich ob liczeń  liczba zakilych  
w  czasie pożaru  w  przytu łku  św. Karo la  

w ynosi 37 osób, w  tem  JO dzieci. D o ­
tychczas brak w iadom ości o 17 d zie ­

ciach, poszukiw an ia  k tórych  trw a ją  na­

dal.
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Stary Kameleon-w nowel skórze
W Y L A Z Ł O  SZYDŁO  Z W ORKA. -  POGRÓŻKA. KTÓREJ N IE  M OŻN A TR AK TO W A Ć  N A  SERJO. —  
LIST  PASTERSKI B Y Ł  ADRESO W A N Y  DO NARODU, N IE  DO STR O N N IC TW . —  NADUŻYCIE , PO ­
P E ŁN IO N E  W  ZA C IE T R ZE W IE N  IU  PAR TYJN IC TW A . —  PONO W N A  IN TE R W EN C JA  KOŚCIOŁA

Lwów, 17 grudnia.
W śród  rozlicznych, ale m niej 

znaczących zm ian i przesunięć w  
akcji przedwyborczej, bezwzględnie 
najdonioślejszym i okazują się w  tej 
chwtili skutki listu pasterskiego. 
Oto pod jego w pływem , - a w  każ­
dym  razie z  powołaniem  się na nie­
które ustępy jego  tekstu powstaje 
idea „katolicko-narodowego bloku", 
jako znaczne rozszerzenie starej 
„ósem ki".

Na razie —  tylko idea, forsowa­
na najusiln iej przez Zw . Lud. Na-_ 
rodowy. W  tym  kierunku opubli­
kowana została onegdaj odezwa, 
nawołująca do urzeczywistnienia 
blokowych haseł listu. M imo sta­
rannego zamaskowania autorstwa 
(u żyto  podpisów osób party jn ie nie 
zaangażowanych), „w y ła z i"  ono 
dostatecznie, aby nie było nieporo­
zumień co do tego, komu odezwa 
ma oddać przysługę. Katolicyzmo­
w i na. ostatniem miejscu, nar. de­
mokracji na pierwszem.

I tak —  podejrzliw ie ii nieufnie
—  została też owa odezwa przez 
społeczeństwo przyjęta. Odkryto 
pod nową skórą starego kameleona.

Ponadto toczyły się obrady przed­
staw icieli stronnictw praw icowych 
i centrowych nad lą samą sprawą. 
Rezultat jest nieznany i trudno żą­
dać, aiby nastąpił tak szybko. Stron­
nictwa, posługujące się marką ka ­
tolicyzm u, są w  każdym razie w  
kłopocie. Z jednej strony Zw . Lud. 
Nar. suggeruje im  przekonanie, że 
tylko ląoząc się w  „obóz" pod batu­
tą nar. demokracji spełnią swój o - 
bowdązek wobec Kościoła i narodu, 
z drugiej dostatecznie uzasadniona 
niechęć do związku z endecją naka­
zu je tym  stronnictwom dużą rezer­
wę. Iść z nar. demokracją znaczy 
niekoniecznie usłuchać apelu Bis­
kupów, ałe znaczy bez wątpienia 
iść przeciw rządowi.

Jak trudno oczekiwać, by przed 
wyboram i nar. demokracja poszła 
do Canossy i ośw iadczyła gotowość 
współpracy z  rządem Marsz. P ił­
sudskiego, tak równie trudno by ło­
by zmłeźć dostateczną ilość kandy­
datów do bloku, zwróconego prze­
ciw  rządowi. Poza Piastem, dla któ- 
,rcgo jaw ne łączenie się z nar. demo 
■knacją byłoby z  innych powodów  
dość ryzykowne, i N. P. R. prawicą
—  rzeczyw iście nie możną doszu­
kać się sprzym ierzeńców nar. de­
m okracji. I to jest zasadniczą prze­
szkodą w  utworzeniu należycie roz­
ległego bloku. *

Nie mniej sama. możliwość tego 
faktu w y w o ł a ł a  po stronie lewej bar­
dzo silne echo. Zapowiedziano, że 
powstanie jako reakcja na rzucone 
wyzwanie blok radykalno-lewicowy. 
Nie wątpimy, że gdyby nastąpiła na 
prawicy i w centrum konsolidacja wy 
borcza pod komendą Zw. Lud. Nar., 
stronnictwa lewicowe -znacznie łatwiej 
odnalazłyby drogę do wzajemnego po­
rozumienia. Padła również —  odosob­
niona zresztą, —  zapowiedź, że ponie­
waż „odpowiedzialność za powstanie 
bloku prawicowego poniosą Biskupi", 
państwo będzie musiało zrewidować 
swój stosunek do Kościoła. A  zatem 
ni mniej, ni więcej — .tylko oddziele­
nie Kościoła od państwa i „Kultur- 
kampł" na całej linji

Pogróżki tej, rzuconej niesłychanie 
lekkomyślniej nie można oczywiście 
traktować -serjo. Walka -z Kościołem, 
której życzy sobie p. Stpiczyński, by* 
łaby w Polsce walką z narodem. Na­
tomiast nie sposób pominąć przesła­
nek, które doprowadziły do tak niepo^ 
ważnego wniosku.

Błąd logiczny, wchodzący tu w 
grę, mieści się w  określeniu „post hoc, 
orgo propter hoc“ . Biskupi wydali list 
pasterski, nar. demokracja pochwyciła 
go i usiłuje wcielić do swego kapitału 
wyborczego —  a zatem Biskupi pra­
gnęli przyjść z pomocą tej partji i po­
winni być za to ukarani. Wykazywali 
śmy już, omawiając szczegółowo list 
pasterski, że list ten nie byl adreso­
wany do żadnego stronnictwa, lecz do 
całego narodu. Intencje rządu znalazły 
w nim bardzo dobitny wyraz. Co wię­
cej —  właśnie stosunek do stronnictw 
został w tym liście ustawiony i jeżeli

kto, to stronnictwa nie mają najmniej­
szego moralnego prawa szukać w tym 
liście pomocy i oparcia. Bo nie do
nich był pisany, lecz do wszystkich 
stojących poza partjami.

Nar. demokracja pochwyciła list w 
drodze, i uznała, że wysiany był pod 
jej adresem. Jasne jest, dlaczego to 
uczyniła. W  pierwszym rzędzie dlate­
go, ponieważ inne ugrupowania, rów­
nież zbliżone do rządu, nie umiały się 
dość szybko zorientować. Nim zrozu­
miały, jak potężnym sprzymierzeń­
cem taktycznym może był słowo Ko­
ścioła, było już za późno. A  drugi po­
wód tkwi w tem, że nikt bardziej, niż 
nar. demokracja, nie wyczekiwał ra­
tunku — z ziemi lub nieba.

Horoskopy wyborczo tego stronni­
ctwa są fatalne. Zdepopularyzowane 
do tego stopnia, że unikające wymie­
niania swych czołowych polityków w 
odezwach, odcięte od źródeł pi-enięż-

Kinot.atr

P A Ł A C E

LEGIONÓW

Dwa wspani ło f Imy „Ufy" -  15 a :t — -Rewa! c. progr m
Sensacyjny dokum ent z h isto ji dw o  u w ied eń sk ie go !

JEJ WYSOKOŚĆ TANĆZY WAlCZY (Ą
P e łen  n iezw yk łego  ur. ku i  w d zięk u  rom ans arcyksięż- 

n iczki i ub >g ego  mu yk a  —  nonadto
K O N IE C  Ś W IA T A

R ew e la ey to y  f ilm  n au kow y z d z e d z in y  astron om )'. Opis 
słońca, k sięż ro  i g w a z l .  Fantastyczna podróż na ste- 
row cu  w  bezm  ar w szechśw ia  a. W izy ta  na M arsie o az 
in n y  h p łanelach. —  Pow stan ie  z iem i i k on iec  św .ata. 
Cała m łodz.eż pow in na grem i ln 'e  n ie zw yk łe  to  arcy- 

dz e ło  zobaczyć.

j too « Knrpamyrufpn * **
Warszawa, 16 grudnia, (ps ) Z d n-iem 1 stycznia miała zostać wpro­

wadzona w  życie podwyżka taryfy kolejowej za przewóz pasażerów, 
dochodząca do 20 prc. Na skutek przedstawienia sfer gospodarczych 
rząd zdecydował się podwyżki tej nie wprowadzać w  życie. Poza in­
terwencją sfer gospodarczych wzięto pod rozwagę i tę okoliczność, że 
niedawno pojawiły się zarządzenia Prezydenta Rzplitej, dotyczące sta­
bilizacji złotego.

Na Gwiazdkęzakupiocie
fooitjoisirkif wełniane po 6 5  zł, 

u f irm y  CH. STADLER Jrieiltfhlts 15

i l 3

D E LEG ACJA  T. N

t
S W . U  W IC E M IN IS T R A  GRODYtfSKIEGO.

4 ■
W arszawa, 16. grudnia, (ps) P . w ice- 

min. skarbu Grodyńslu p rzy ją ł delegację 

Tow. nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych, k tóra  w  zw iązku  / ro zp oczyn a ją ­

cym i się przez Radę m in. obradam i nad 

uregu low an iem  uposażeń p racow n ików  
państwowych przedstaw iła  nu; postulaty 

nauczycielstwa w  tej dziedz in ie  D e lega ­

c ja  pow o ła ła  się na to, że w  styczn iu  br. 
p. w iceprem jer Barte l p rzy rzek ł zniesie­
nie etapami ustawy .sanacyjnej", k tóra  
stanow i ciężar d la  nauczycielstwa i da­

le j, że p. min. skarbu Czechow icz p rzy ­

rzek ł delegac ji nauczycie lsk ie j ży cz liw e  
poparcie  postu latów  i z łoży ł odpow iedn i 

m em orja l R adzie m in. W ów czas  postano­

w ion o  sprawę tę odroczyć  lo  chw iii o gó l 
ne j regu lacji poborów  p racow n ików  pań 

stwow ych . Ponieważ chw5,a ta obccm c 
nadeszła i stan skarbu państwa jest po ­

myślny, delegacja prosiła o przychylne 

załatwienie je j dezyderatów. P. wicem in. 

G rodynski odpow iedzia ł, Ze Rada min. 

obradu je  obecnie nad całokszta łtem  
spraw  uposażeń urzędniczych.

nych, zapędzone przez „pryncypalną" 
opozycję do rządu w ślepy zaułek, po­
zbawione zaufania, uosabiające owe 
najedaśmejsze partyjnictwo. które wy­
wołuje w społeczeństwie przesyt i 
wstręt, pozbawione oryginalnych ha­
seł wyborczych, bo lepsze zostały ro­
zebrane przez inne partje, a gorsze nie 
budzą już oddźwięku, iżolowane 
wśród innych stronnictw —  stron­
nictwo to wiedziało, że idąc o wła­
snych siłach przegra.

Ocalić je mógł chyba cudowny przy­
padek, któryby zmusił reezltę prawicy 
i ^centrum dio 'zasiadania przy wspól­
nym stole z nimi,, synonimem poli­
tycznego bankruci (iwa. Oceniona, że list 
pasterski może s łu jfć  jatko wsibik i 
środek nacisku. Popełniając jaskrawe 
natłnżycie uchwycono siię go z- kurczo­
wą rozpaczą tonącego.

I tak Zw. Lud. Narodowy, który 
zresztą chętnie posługiwał się cho­
rągwiami kościelnemi w  swej agitacji, 
stał się teraz pełnym świętego zapału 
wyznawcą i Piotrom z Amienis zbaw­
czej dla siebie krucjaty. Schowano 
skrzętnie pod korzec Obóz Wiedikiej 
Polski, którego antykatolickie tezy 
nie harmonizują zbytnio z norwą. m i­
sją, i poczęte kuć żelazo na gorąco.

Są wszelkie dane, że pobożne te 
aspiracjo n'e spełnią się i zuchwała 
uzurpacja osaidztona zostanie na miej­
scu. Jeśli kto, to chyba bardzaąj upo- 
ważr/ona do pracy w  myśl wskazań 
lis'u ps19l.6Bjfflj.ego byłaby chrześcijań­
ska demokracja, której metody poli­
tyczne przynajmniej starały się iść 
po linji Ctyki katolickiej, Zasaidniilc.zo 
jednak żadne stronnictwo nie posiada 
legitymacji do podjęcia inicjatywy, 
rzucanej pr.zez IM  Biskupów. Idea bo­
wiem, którą list ów głosi, jest nie tyl­
ko ponadpartyjna, ale zwraca się 
przeciw paitjom i partyjnicłwu.

Świadome oszustwo, ddkonywaine 
ex re tego listu, ziapowne skłoraiło 
najwyższe czynniOd kościelne, alby 
niezależnie od już ogłaszanych w y­
jaśnień i komentarzy dać pełny i do­
bitny wyraz intencji Bisknpów, usu­
wając wszelką możliwość nadużyć. 
Wczorajsze depesze świadczą, że gor­
liwa krzątanina n,ar. demokracji do­
prowadza do ponownej interwencji 
Kościoła i to niewątpliwie w kierun­
ku dla lego stronnictwa bamłzio nie­
pożądanym.

Wiadomość ta zbiegła się z iinmą, 
nabierającą na tle pierwszej dużego 
znaczenia. Oto w  Wilnie powstał ko­
mitet wyborczy, oparty w swym pro­
gramie zupełnie i szczerze o list pa­
sterski'; a żalem wykluczający wszelki, 
nawet zamaskowany element partyj­
ny. Kto wie, czy ta koncepcja, poczę­
ta poi Ostrą Bramą, nie jest najbliż­
szą zamiarom biskupim i czy nie jest 
pierwszym zwiastunem wtielfcieigo ru­
chu konsolidacyjnego wśród społe­
czeństwa katokekiego.

DO 31. BM, WYKUPYWAĆ KARTY 
PRZEMYSŁOWE!

Warszawa, 16 grudnia. (Tel. G. P.) 
W  dniu 31. bm. upływa termin na­
bywania świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rolk podatko­
wy 1928, Termin ten bezwarunkowo 
nie zostanę odroczony. Winini hędą 
pociągnięci ćó odpowiedizńffll naści kar­
nej na zssadzile art. 98 ustawy o 
państw, podatku przemysłowym,. Od 
świadectw przemysłowych na rok po­
datkowy 1928 będzie pobierany 10% 
dodatek, niezależnie od tego. czy 
świa)'leciwa przemysłowe będą naby­
te w  r. 1927, czy też w r. 1928.

 o------
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we Wseftodnlej M o p o t o .
IN T E N S Y W N A  P R A C A  W  G E N E R A LN Y M  K O M IS A R IA C IE  W YB O RCZYM  

(Telefonowi od na^eęo korosnonrientc).
W arszawa, IG grudnia, (ps ) 

Generalny kom isarjaf w yborczy 
pracuje obecnie bardzo in tensyw­
nie. Przedewszystkiem  rozesłano do 
wszystkich w ojew ództw  dekrety no 
m inacyjne na 64 przewodniczących 
i tyluż zastępców przewodniczących 
kom isji okręgowych. Nazw iska no­
m inowanych przewodniczących o- 
g !oszone hęcią o fic ja ln ie w  poszcze­
gólnych dziennikach w ojew ódz­
kich. Dekrety nom inacyjne są pod­
pisane przez m ir. spraw wewn. 
gen. Skladkowskiego.

W arszawa, 16 grudnia, (p s ) Ge­
neralny komisarz w yborczy stoso­
wnie do art. 19 ustęp 1 i  art. 20 u- 
slęp 1. ordynacji wyborczej do Sej­
mu, na wnidAek w łaściwych preze­
sów sądów apelacyjnych zam iano­
w ał przewodniczącym i okręgowych 
kom isji wyborczych między7 dnnymi 
następujących sędziów7:

Okręg 47 (Rzeszów7):  Przew odn i­
czący A lo jzy  Boj-Jecłu, sędzia sądu 
okręgowego, zaślep ca Franciszek 
T  chy.

Okręg 48 (P rzem yś l): P rzew o­
dniczący Roman Krogulecki, sędzia 
sądu okręgowego, zastępca S iani- 
slaw Szymański, sędzia sądu okręg.

Okręg 49 (Sam bor): Przew odn i­
czący Zygm unt Holobut, sędzia są­
du okręg., zastępca Artur Skowroń­
ski, sędzia sądu okręg.

Okręg 50 (Lw ów -m iasto ): P rze­
wodniczący Józef Dworzak, sędzia 
sądu okręgowego, zastępca W ła d y ­
sław  żegiestowski, sędzia sądu okr.

Okięg 51 (L w ów -p ow ia t): P rze­
wodniczący Mar ja>n Bronisław 
Kraus, sędzia sądu okręg., zastępca 
dr. Bolesław Czuhajowski, sędzia 
śledczy.

Okręg 52 (S try j): Przewodniczą­
cy  Zdzisław  Dawidowie/, sędzia są­
du okr., zastępca Józef Rybicki, sę­
dzia sądu okręg.

J * B
fPSRCUSHlB

fti&ami
etuwe

Wszędzie 
do nabyc!a.

Podziękowanie.
W  lecie b. r. zawarłam z Tow. 

Ubezp. „SNOF“ w Warszawie przeć: a- 
j en turę WP S. Herzweifla w Złoczo­
wie umowę o ubezpieczenie od ogaBa. 
Przed kilkuma tygodniami faktycxn'e 
wybuchł pożaT. Tow. Ubezp. „SNOP" 
przez ajentuię w Zioczow'e przepio- 
WŁdziło likwidację mojej szkcdy z 
nidzT7ycza:na lojalnością i szybko­
ścią, a wypłaia nastąpiła bezswłocz nie 
i bez potrąceń, tj. w pepiej sumie u- 
bezpieczei owej.

Za tę lojalność i obywatel łkie po­
stępowanie składam niniejuzem tek 
Tow. Ubezp. „SNOP", jaj' i WP. Salo­
monowi Harzwelpowi publiczne po­
dziękowanie. 10503

TEODOR KOS/ KO 
dzierżawca dóbr Zakomaise.

Okręg 53 (S tan isław ów ): P rze­
wodniczący Stanisław Starzewrski, 
sęazia sądu okr, zastępca F ranci­
szek W idacki, sędzia sądu ołu.

Okręg 54 (Tarnopol). P rzew o­
dniczący Aaam  Czarnecki, wiicepre-

u -zes sądu okr., zastępca D ym itr 
strowski, sędzia sądu okr.

Okręg 55 (Z łoczów ): P rzew odn i­
czący W incenty Z ierkiew icz, w ice­
prezes sądu okr., zastępca Jan Zoło- 
tensko, sędzia sądu okr.

1PSLL?
1 W  sobotę  poraź os atni p rzep ’ękn y obraz

Szatańska Syrena
W  n ied z ie .ę  n ie zw yk ła  e io tyc zn a  koraedja

FSirt z nSebossczykiem
W  g ł ro li La u ra  la P l a a t i .  Śm iech - H um or - D ow c ip  - Akcja .

IIiłb. iifl n a s ta w
DUCHOWIEŃSTWO PRAWOSŁAWNE WOBEC WYEORÓW-

Telc-fnriprn od naszego korespondenta!.

Warszawa, 16. grudnia ''ps) J- E- 
kaird. Rakowski przyjął na specjalnej 
audiencji c zło Mrów wbdizkuhi Wyko­
nawczego Komitetu Eaabawawcsago, 
a to pp. b. poisła hr. ' .Adama ŻóRow- 
skiego, ks. Jainuisza Radziwiłła, Wła- 
‘dysława Glinkę, b. min. Józefa Wisie- 
u eyskiego i Adama Piaseckiego. Au 
djeneia la pozostaje w naiśc-śIej&Eyim 
związku z kampanią wyborczą.

Wychodzące w  Warszawm ,,Za 
Swobodu" donosi że odbyła się u me 
toopołily Dyonizego, pod jeg.o prze- 
wodnetwom. narada prywail.nia przed­
stawicieli duchowieństwa prawosłaiw-

nego metropolii. Przedmtatem narad 
były sprawy wyborcze. Zadecydowa­
no, że duchowieństwo prawosławne 
powinno wejść w kontakt z trupami 
ukmińskiemi białoruskie rai o charak­
terze umiarkowanym i stworzyć blok 
wyborczy, Posatem ustalone nazwiska 
kandydatów na posłów, których w y­
stawi hioik. Na pderwBŁyim planie są 
kandydatury meto. Djotniilzre&ro, archi- 
m.andryly ^Łorazowia- i prai. Kapsza. 
b. członka białoruskiej Hienrrady. Na 
naradach nie poruszano 'kwestii po­
zyskania do wytborjw ros. ZJednoczie- 
nia narad oweigo.

G E N ER ALN A R EPREZENTACJA N a  u AÓ Ą P u LSKĘ  I  ROSJĘ

Y STALOWE”
Speiiia z oyian. cdpow.

Przsds ąbiorstwo Eudovy
Lwa//, u! O U rążozy n y  31 Tsl. 12 38.

Budowa osiedli, domów miiiszkalnych do 6 pięter, will, Ja.bj.yk, aitynow, garaży, 
kiosków, itp- najiauionalnieiszym sysie <aem patentowych ptyt stalowych hut 
światowej sławy. —  BUD O W ANIE  PRZEZ GAŁY ROK, bez względu na tempera­
turę. Pod względem zewnętrznym i wew nęirsnym nie różnią się od normalnych 
domów, jednakowoż są tańsze, trwalsze i w okresie 1/3 czasu normalnego budowa­

nia wykonane

Przsd s o ju s z o  Stanów Zjsti.
z  F r a n c j ą .

AMBASADOR HERBJCH PROWADZI 
Paryż, 16. grudnia. (Tel. G. P.)

Z Waszyngtonu aoo.oszą, żre ambasa­
dor paryski IJerrick osłSsył konferen­
cję z Coolidgem i Kolaog:em. Po tych 
konieroncjach Heiradk ośwnadic :yii 
przedLia/wicielom prasy, żre l i .  styrSa-

ROKOWłlPilA W  WASZYNGTONIE.
nia 1928 r. powraca d:o Paryża, gdz:e 
bezzwłocznie lozpocmą się ri kowania 
w sprawie proponowanego już przez 
Briantla scroszu amerykańsko-i rancus - 
kiego.

M  ni D r a f t
NASYCONY AF5ZENIKIEM PAPIER SPOWODOWAŁ SZEREG ZACHO­

ROWAŃ.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. grudnia, (ps.) W  o- 
statnioh tygodniach zanotowano w 
Warszawie cały szereg wypadków 
przypaukowych otruć, przyczem nic 
zdołano wyświetlić ich przyczyn. 0- 
beeme dopiero władze stołeczne zaj­
mujące się higjeną stolicy zwróciły u- 
wagę na tapety, znajdujące się w mie

sakaniach. Przy bliższem badaniu o- 
kaztało się, że tapety zawierają w so­
bie znaczne dawki arszenikn, co w  
konsekwencji swej doprowadziło do 
zatrucia lokatorów takich mieszkań. 

Sprawą tą zajęły się władze, aby w 
przyszłości zapobiedz podobnym w y­
padkom.

- R E U M A TY ZM U  nie należy za­
niedbywać, dom owa kuracja natu­
ralnym  szlamem piszezańskim „P i-  
Qa“ pomaga szybko i pewnie. W e 
wszystkich aptekach ii droger jacli. 
Skład główmy: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn

BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
P R Z E D K Ł A D A  LISTĘ WYBORCZĄ.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W::rszaiva, 16. grudnia, (ps) W  
ozwarlek i pjiątek toczyły się w  War­
szawie narady przedstawicieli bloku 
mniejszości narodowych. Na naradach 
tych uzgodniono osiatnie jpome swe- 
sije i postanowiono złożyć gen. tamto 
sarzowi wyborczemu państwową listę 
wyborczą bloku. Po:zaftem postanowio­
no powołać do życia komitety organi­
zacyjne, które mc ją się zająć prze­
prowadzeniem akcji wyborczej.

 o------
SPÓR O P. MOPACZEWSFIEGC. 

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. grudnia, (ps.) Jak 
donosi „ABG“ , w łonie socjalistów 
istnieją tarcia wobec żądań niektó­
rych socjalistów umieszczenia nazwi­
ska min. Moraczewskiego na Uście 
państwowej PPS. Żądanie to napoty­
ka na sprzeciw w stronnictwie moty­
wowany tem, że p. Moraczewsm nie 
jest członkiem partji. Żądają zamiesz­
czenia na/zwiska p. Moraczewskiego 
t. zw belwederczycy z prezydentem 
Warszawy Jaworskim na czele.

 o----
RE O R G AN IZAC JA  S A D O W N I­

C T W A .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 grudnia, ęps) W  
związku z zapow iedzią nowej usta­
w y  o organizacji sądownictwa, spe­
cjalna kom isja siporządrza spis sę­
dziów, którzy przejdą przez kurs 
dokształcający. Część sędziów przej 
dzie na emeryturę, mni zaś będą 
przeniesieni do innych m iejscowo­
ści. Poza tem do sądownictwa przy j 
m owani będą jako sędziowie o fice- 
row it wojskowego korpusu sę­
dziowskiego.

  -----
STAFF  U ZYSK A Ł NAGR O DĘ  L IT E ­

RACKĄ
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16. grudnia, (ps) Jak się 
dowiadujemy- państw ow a ».r,cn la lite ­
racka p rzypad ła  w  uazie le  ,’ uilneinu 
poecie  Leopoldowi Staffowi.

 o-----
PARLAMENT ANGIELSKI ODRZUCA

REWIZJĘ MODLITEWNIK 4- 
Lcndyi, 16. grul Unia. (Ted. G. P.) 

Wczoraj Izba gmau udrzmoika rowż/z^ 
mcdJbjtewnilra anglikańskiego, poczem 
nastąpiła żywiołowa demonstracja. Po 
słowie dali wyraz zaKtowoteuJu, że 
.proitesitonhizm został utozramam 

Od czasu wojny żadna liySkugja w 
parlamencie angielskim mie wyiwc^ała 
tak silnego poruszerJa.

Z W O L N IE N IA  N A U C Z Y C IF II  N IE K M A - 
L IF IK O W A N Y C H .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 16. grudnia, (ps) Min. o 

ośw iaty  w yda ło  okóln ik  w  spraw ie zwol­
nienia nauczycieli niekwalifikowaiiyrh  
Rów nocześn ie p. m in ister polecił, ażeby 

ze w zględu  na ewentualne trudności w 
szkołach w  nauce ku ra torow ie  w inn i u- 

w zględn iać podania indyw idualne o od ­
roczen ie  term inu zw o ln ien ia  do końca 

roku szkolnego 1927/28.

Każdy p&winien zostać 
członkiem L. 0. P„ P.
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Pinia rocznice tragicznepi zgony
pierwszego Prezydenta Polski.

Warszawa, 16. grudnia, (ps.) Dziś
0 godz. 10 rano w kościele katedral­
nym Św. Jana odprawione zostało 
nabożeństwa żałobne za spokój duszy 
śp. Gabrjela Narutowicza, I-go Prezy­
denta RzpUej. Mszę św. celebrował 
ks. kard. Rakowski w asystencji licz­
nego duchowieństwa. Pienia żałobne 
wykonał chór katedralny. Szpaler w 
nawie głównej tworzyli żołnierze 30 
p. p., jedna kompanja ustawiona była 
przed wejściem do katedry z orkiestrą
1 oddała honory wojskowe Prezyden­
towi Rzpltej, który uczestniczył w na­
bożeństwie. W nabożeństwie poza p. 
Prezydentem Rzpltei, który zjawił się 
z całą świtą, wzięli udział wszyscy 
członkowie rządu z wicepremjerem 
Bartlem na czele, generalicja, delega­
cje poszczególnych pułków stacjonowa 
nych w  Warszawie i licznie zebrana 
publiczność.
i Nabożeństwa za duszę śp. Naruto­
wicza odbyły się też w innych mia­
stach Rzeczypospolitej.

We Lwowie.
Lwów, 17. grudnia.

(jp.) Wczoraj, jako w piątą roczni­
cę tragicznego zgonu pierwszego pre­
zydenta Rzeczypospolitej śp. Gabrjela 
Narutowicza odbyło się w Bazylice 
archikatedraliłcj uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy śp. Pre­
zydenta.

Mszę żałobną odprawił ks. kasn. 
Warczelewiez w asyście kleru kapi­
tuły. Na chórze orkiestra wojskowa o- 
degrała religijne utwory muzyczne. 
W nabożeństwie uczestniczyli licznie 
reprezentowani przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, delegacje 
korpusu oficerskiego i podoficerskiego, 
delegacje młodzieży szkolnej, oraz licz 
ne zastępy publiczności.

Władze reprezentowali: wojewoda
Borkowski, komisarz m. Strzelecki, 
i.nsp. armjii gen. NorwtM-Nongebauer, 
komendant OK. VI. gen. Sikorski, gon. 
Głuchowski, kom. miasta pułk. No­
wakowski, oTaz dowódcy pułków. 
Nadto z reprezentacji, władz cyw il­
nych i instytucyj społ. bylii obrpni: 
prezes sądu Czerwiński, prozos Izby 
skarb. dr. Pollak, prezes kolei m y,. 
Fracbfel-Morawiański, prezes Prdk. 
Hamerski, dyr. Pol. Reinlender, ko-

(Telefonem od naszego korespondenta).

- W Y R O B Y -  

K O S M E T Y C Z N E

słynnej firmy

ELIZABETH ARDEN

poleca wyłączny zastępca 

A  la ville de Paris 

G A B R Y E L  S T A R K  

Lwów, pL Marjacki 11.

menkant Pol. P. Grabowski i insp. 
Pol. Nowodworski, kurator Riemer, 
wizyt. Witwioki, prez. poczt ty Popo­
wicz, min. Szarota, prordkito<r Uniw. 
Siemiradzki, rekt. PołiitechiLiiki Tokar­
ski, rektor Weter. Markowski, prof. 
Mcraczewski, wiioerpr. Iziby handlowej 
i przem. Hoflinger, konsul czaohosłotw. 
Sthip i w. i.

Nabożeństwa żałobne z® śip. Prezy­

denta1 Narutowicza odbyły się w  dniu 
wczorajs/zyrn także w kościołach i 
świątyniach innych obrządków, a 
mianowicie w  katedrze ormiańskiej, 
w katedrze św. Jura, w  kościele e- 
wangelickiin i w  synagedtze postępo­
wej. Na wszystkich tych nabożeń­
stwach byli obecni reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych.

to żyw  - spieszy do Variete
r a  Kawiarni i g  / f  ̂ i l f D l T T ^  Lw ów ' u'- 
g, ^  Restauracji i m  I Ł  3-ga Maja

nowy alraRc. program ofl 15/12 927. —  PocząteR honcertu 87*. progr. 10V4 

Humor w  pieśni, stówie i t a ń c u .
Z d u m i e w a j ą c e  p r o d u k c je .  (W st’ p won ).

Niezwykle karygodne czyn y
figlarza Antosia.

ZWABIŁ DO BRAMY LAMPIKĘ I PIKNĄŁ GO NOŻEM. —  KOPNIĘCIE 
W  KOLANO, NIEZAPŁACONA CECHA, PIJACKA JAZDA DOROŻKĄ, RA­

ZEM -  5 MIES. WIĘZIENIA.
Lwów, 17. grudnia.

(— ) Ankmi Kamiński w połowie 
lutego br. spotkał na ulicy Słonecznej 
szwagra swego, Piotra Ląmrńkę i za­
ciągnął go do bramy, gdzie po powie­
dzeniu mu paru ,-soczystych" słów, 
dobył noża i zadał mm trzy pchnię­
cia. Kamińskiego aresztowano. W  do­
chodzeniach policyjnych zeznał on, 
żo zemścił się on na Lampice, swoim 
szwagrze, ponieważ ten znęcał się 
nad swoją żoną, a jego siostrą.

Wczoraj Kamiński stanął przed 
s. Szulisławskim. Poszkodowany, a za 
razem świadek Lampika w  między­
czasie pogodził się z żoną i zeznania­
mi swymi nie chciał obciążać szwagra 
—  sam mu już bowiem przebaczył. 
I byłby może Kamiński wywinął sio 
z tej sprawy, gdyby nie to, że akt o- 
skarżenia zarzucał mu jeszcze parę

AMERICAN HOUSE LMG HNrra s.
Teł. 44-78.

10#/#

Jik i  Pilili i i M  mierzyć eil.

innych czynów karygodnych, a miano 
wicie, że niejakiego Mikołaja Marty 
niako kopnął w kolano, tak, iż ten 
długi czas chorował. Prócz tego dwu­
krotnie nie zapłacił cechy w restaura­
cji Antoniny Hahnowej przy ul. Ko­
ściuszki. Przed kilku tygodniami 
ujrzawszy na ul. Jagiellońskiej stoją­
cą dorożkę boz woźnicy, wsiadł do 
wnętrza, a kolega jego również pod­
pity, zajął miejsce na koźle, poezem 
pojechali na ul. Gródecką. Tam do­
piero posterunkowy widząc podchmie 
lonych gości, jadących z niezwykłą 
fantazją, zatrzymał ich i wówczas wy 
jaśniło się, że dorożka została „wy­
pożyczona".

Za te wszystkie grzechy s. Szu- 
lisławski wymierzył mu karę 5 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia.

 o—

101 Rabatu! a m  101 Rabatu! 
Okazja przedśw iąteczna!

M T  Prosrę 10 (□ rabatu do 24 grudnia
z G3n znaczony,h p rzy  zaku jfe i? : Pła3zezy in nehcca t kurio:, bund, ka­
peluszy, obuwia, b e.izny krawatów, kamizelek, pulloyerów raz w szelk ich  

podarunków  na G iazdkę w  znanym  z solidrl ści maga yn ie  ’

1 0  K  R a b a t u !

Lwów, 17. grudnia.
C— ) Przed kilku dniami szereg 

IWowskich hurtowników galanteryj­
nych, a mianowicie: Ozjasz Winter,
Reccher i Ska, Jool M&ssing, J. B. 
Koltlar, M. Eieenberg, Jakóh Iskier, 
Abraham Gołdbsrg, Drefccr, Gcl&ner 
i Diamand, H. Mioser, Abraham 
Schachter i Leon Nacht wnieśli donie­
sienie karne przeciwko kupcowi ga­
lanteryjnemu Saulowi Pfoffarowi w  
Samborze o zbrodnię fałszywej kryiy.

Pfeffer pozostawał z kupcami tymi

w stosunkach handlowych 1 otrzymy­
wał od nich towary na kredyt wekslo­
wy. Jeszcze 1. listopada br. pobrał od 
nich galanterię na 3 tys. zł. i dał 
lia to weksle, a już w 10 .dni później 
ogłosi! n ozryplacalność. Mimo to jed­
nak sklep prowadził dalej, a 'towar 
wysprzedawał. Gdy wierzyciele do­
wiedzieli się, że nie wykopuje on 
Wektó zwrócili się do niego z inter­
pelacją, a wówczas oświadczył on. że 
może im zapłacić 50 procent warŁoścL 
Przy tern usiłował nakłonić kupca

Ś N IE G O W C E

S Z W E D Z K IE

T R E T O R N
damskie od zł. 22 '—

A  la ville  de Paris 

G A B R Y E L  S T A R K  

Lwów, pl. Marjacki I ł .

Wintera, przewodniazą.cego sekcji kup 
ców galanteryjnych przy Stów. kup­
ców, do tego, by resztę wierzycieli 
przekonał, że powinni zgodzić się na 
50 procent, obiecując mu za to wy­
płacenie mu pełnej należytości. P, 
Winter nie dał się skulić tam, lecz 
wspólnie z  poszkoiowanlymi kupcami 
wniósł doniesienie.

Pchają lwowska poleciła wobec te­
go w drodze telegraficznej policji sam 
barskiej opieczętować sklep jego ce­
lem zabezpieczenia towaru na rzecz 
wierzycieli!, a doniesienie sterowała 
do prokuratorii. Pfeffer przez obrońcę 
swego, który na wiadomość o aikcji 
policyjne] —  jak się to tnówi —  
„robił wielki rnch“ , grożąc policji 
skargami itd., wniósł sprzeciw, ale 
Izba radnych na wczorajszem posie- 
•ianniu zatwierdziła decyziję policji 
lwowskiej, mając na cołu zabezpie­
czenie słusznych praw poszkodowa­
nych wierzycieli. Pozatem p. Pfeffer 
będzie odpowiadał karnie przed sądem 
z i  zbrodnię fałszywej kryćLy.

Kiedy emeryci dostany 
zasiek mieszkaniowy?

Izba skarbowa ma jeszcze do zlikwi­
dowania 34.0G0 kart emerytalnych.

Lwów, 17. grudnia.

Wczoraj, w piątek, 15. grudnia br. 
odbyła się w Prezydjum Izby Skar­
bowej wielka konferencja w sprawie 
przyspieszenia wypłaty zasiłku mie­
szkaniowego dla emerytów, wdów i 
sierót. W konferencji tej brali udział 
pp. prezes Izby skarbowej dr. Pollak, 
wiceprezes nacz. Wacel, oraz delega­
ci Centralnego Związku Małop. eme­
rytów. Pan Prezes przyrzekł ze swej 
strony najdalej idące poparcie, przy- 
ezem zaznaczył, że sprawa napotyka 
na techniczne trudności, gdyż Izba 
skarbowa ma do zalikwidowania i ob­
liczenia trzydzieści cztery tysiące 
kart likwidacyjnych emerytalnych. Do 
obliczenia tego zasiłku przydzielił już 
p. Prezes nadliczbowo 8-miu urzędni­
ków. Atoli prace te połączone są z 
niesłychanomi trudnościami tak, żo 
wcześniejsze zalikwidowanie mogłoby 
nastąpić przy przyznaniu dodatkowe­
go kredytu na zwiększenie sił pracu­
jących.

W obecnem bowiem stadjum, we­
dle oświadczenia p. Prezesa,* zasiłek 
otrzyma część emerytów 1. stycznia, 
a reszta dopiero 1. lutego.

W następstwie tej konferencji wnosi 
Centralny Związek Małop. Emerytów 
listem „espress" prośbę do Min. Skar 
bu o wyznaczenie dodatkowego kra. 
dytn na zwiększenie personalu likwi­
dacyjnego.
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elKa katastrofa kolejowa
pod K o ło m yją .

PdCIĄCTJSO CO W Y W JECH AŁ

Kołomyja, 16 grudnia. 
W czoraj o godzinie 16.05 wyda­

rzyła się na stacji w  Matyjowcach 
pod Kołomyją katastrofa kolejowa, 
której przebieg był następujący: 

Pociąg osobowy Nr. 321 ze L w o ­
wa, zdążający do Śnialyna, w jechał 
wskutek mylnego nastawienia ziwro 
ln icy na tor boczny, za jęty przez 
garniilur pociągu towarowego. Ma­
szynista Szklą nożyk w ostatniej 
ch w ili spostrzegł, że wjeżdża na dru 
gi pociąg i dał „kontrparę", lecz 
było już zapóźno, to leż nastąpiło

zderzenie, wskutek którego dwa 
w ozy i lora pociągu towarowego 
spiętrzyły się, a kilka wozów' osobo­
wych doznało poważnych uszko­
dzeń.

Z podróżnych i persona In kole­
jowego obu pociągów zostało ran­
nych kilkadziesiąt osól), w  tem 11 
ciężko.

Na m iejsce katastrofy w yjecha­
ły pociągi ratunkowe z Kołom yj i 
Stanisławowa, a dotknięty w ypad­
kiem pociąg osobowy cofnięto na 
stację Kołom yja.

Ze stanisławowskiej D yrekcji ko-

R a d j o - A p a r a t y
Najtańsze N a jse lek ty w n ie jsze 

Na jsolidn iej w ykonane 

od najm niejszych typów
na dogodne spłat'/

do tarcza F irm a

NEUTftOOGl
Zakłady R a d jo-Te c h n ic zn e  
L w ó w , plac fóBarjaeki 1©,

Tel. Nr. 42-62.
Prospekty i cenniki bezsłrtn a

i w b — ■ i— i 'M W M ii iw t n w m m  n i ■■■— — w  .........

Zaw iadam iam y zwolenników  homeo­
patii, że dla dogodności i zaoszczędzenia 
czasu, jakiego wym agało dotąd, ■wskutek 
znacznej odległości wykonan ie ich  zam ó­
wień wprost przez centralę, urządziliśm y 
lilję  w e  Lw ow ie  oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
głów ny i w y t" r r r ^  -v t„ą  rU-> Polski

aptece M. ETTINGERA  
w e Lw ow ie  przy pl. Gotuchowskich.

Contr. Apteka Homeomat.
Dra W IL L M A R A  S C H W AB L w Lipsku.

Zam ówienia z prow incji uskutecznia 
fin  odwrotnie. 08 in

KapsSizszss m ęskie
„S W O P i,K O “ i najtańsze
Wszędzie do nabycia!

Wszędzie do nabycia!

Fabryka kilimów
MIGKAŁ C iIAM UŁA w  Glinianach

Pow iadam ia swoich P. T. Odbiorców, że 
skład w łasnych wyrobów  m ieści się 
wyłącznie przy ul. Trybunalskiej t (obok 
firm  Bergera i Ryngrafu ) i że z finnią 
Dom K ilim ów  G łiniańskieh przy pi. Sw. 

Uu-cha (kiosk) nie m a nic wspólnego.
10467-2

NA POCIĄG T O W A R O W Y . — JED ENAŚCIE OSÓB CIĘŻKO, CZTER ­
DZIEŚCI K ILK A LŻEJ RANNYCH.

(Od naszego korespondenta.)
le jow ej zjechała kom isja z  w icedyr. 
dr. Grauerem na czele, która zarzą­
dziła aresztowanie blokowego oraz

urzędnika ruchu. Rozwadowskiego.
Rannych umieszczono w szpita­

lu powszechnym w  Kołomyi.

Przedstaw ctelsiwo Apteka IŁ E T T  fłGERA Lwowie.

PROFESOR G IM N A ZJA LN Y  N IE  P O C Z U Ł  „LEKKIEJ-- OPERACJI, NATO M IAST  
RESTAURATOR Z D W O R C A  M U L  D O B R E  OKO. —  P IN K A U S  i W IT E U SZ . —  

IM IE N IN Y  REG1ŃCI U R A T O W A Ł Y  A L IB I D O LC IA  W E ISER A .

Lw ów , 17. grudnia.
(— ) P rzed  senatem I i i .  pod p rzew od ­

nictwem  r. B a jorka  odpow iada ł w czora j 
na łogow y z łod z ie j A d o lf W eisur. Oska­

rżon y  pochodzący z zam ożnej rodziny, 
zam ieszka ły na Bogdanówce, od szeregu 
ju ż lat pośw ięc ił się zaw odow i złodzie ja  

k ieszonkow ego, g łów n ie  operu jąc w 
tram w ajach . 7. września l>r. w  tram w aju 
zdąża jącym  z dw orca głów nego ku śród­
m ieściu w yciągnął Jarosław ow i B iłeńkio- 
mu, p ro feso row i gi mu. z p row in cji, ze ­

garek  z łańcuszkiem  i u w y lotu  ul. W ro ­
nowskich w raz z.e swym  spółrćŁiem  w y ­
skoczył z tram w aju. Na p la tfo rm ie  pa­
now ał śc.isk, tak, iż poszkodow any n icze­

go n ie zauw ażył, dop iero  zw rócił mu 
uw agę sto jący  obok w łaściciel reslauro- 

c ji p. M arian Pinkaus, k tóry  znając 
W eisem  z fiz jo gn o m ji obserw ow ał go 

i zauw aży ł je go  „n erw o w a " ruchy. W ó w  
czas dop iero  poszkodow any ; tw ierdze, 
że skradziono mu zegarek  / la ieuszk ic ir

i razem  z p. Pinkausem  udał się do po- 
Iic ji. P. P inkaus w  okazanym  m i albu­

m ie agnoskow ał z catą stanów / óe ia  
W eise ra  jak o  tego, k tóry  w . z

tram w aju. R ów n ież w czasie kon fron ta ­
c ji p. P inkaus rozpozn a ł W eisem .

Przesłuchany W eiser ośw iadczył, że 

k rytycznego  dnia w ogó le  n ie jecha ł tram 
w a jem , gdyż o te j porze baw ił w  az z na 

rzeczoną Seginą Uzarewiczówn<| w  K lc- 
parow ic  w m ieszkaniu S te fan ji W iteusz, 
gdzie odbyw ały  się im ien iny Reginy. Na 
dow ód tego pow o ła ł św iadków  w  osobie 

p. W ilcn szo w c j i k ilka  innych osób. 
W p raw d zie  św iadkow ie  ci zeznali dość 
niejasno, ale ponieważ, klasy:/.ny Świa­
dek p. Pinkaus też. n ic  zezna ł .stanowczo, 
czy w id zia ł jak  W eiser wyciągną! zcg.i 
rek  poszkodowanem u, w ice T rybunał u- 
woini-ł oskarżonego od w in y  i kary. 

Oskarżał prok. Ogonowski, bronił ad w. 
dr. Szym on W eiss.

Lwów, 17. grudnia.
(— ) Właściciel sklepu z obuwiem 

przy ul. Słonecznej, p. Mojżesz Kiesler 
już w połowie 1925 r. był niewypła­
calny, a mimo to we wrześniu wziął 
w firmie „Slortbut" towar na 3 tys. zł., 
które pokrył wekslami. Naturalnie, że 
weksli tych nic wykupił. Poszkodo­
wana firma zaskarżyła go i uzyskała 
egzekucję. Kiedy jednak przyszło do 
egzekwowania, okazało się. że na 
szyldzie nastąpiła zmiana i że wła­
ścicielem sk lepu  już nie jest p. Kiesler, 
ale Mojżesz W o fc l i Ska. Mojżesz 
Woli!, jest to szwagier Kiesleira i —  
jak twierdzi akt oskarżenia —  Kiesler 
w porozumieniu z żoną swoją, Fryde­
ryką i Wohlem zmienił firmę, by u- 
chyiić się od płacenia. Wobec tego 
poszkodowana lirma uczyniła przeciw

Z N A L E Ź L I S IE  V 
L w ó w , 57. grudnia.

(— ) Tem atem  rozm ów  w  sferach ku­
p ieckich  Gródka .lagiellońsk. jest sprawa 

sensacyjnego aresztowania dwu kupców

hznsne nazwisko.
ko niemu doniesienie o fałszywą 
krydę.

Wczora.j Kiesler, jego żona Fryde­
ryka i Wohl stanęli przed trybunałem, 
któremu przewodniczył r. Będaszcw- 
ski oskarżeni o zbrodnię fałszywej 
krydy. Główny oskarżony Mojżesz 
Kiesler przyznał, iż był winien „Słoń 
br;towj.“ odnośną kwotę, ale miał ja. 
zamiar oddać w całości, skoro jednak 
Wolil zażądał od niego zwrotu lokalu, 
który | byj jego własnością, był mu 
zmuszony oddać i zmienić firmę. Da­
lej oskarżony wykazał, że już część 
długu swego pokrył. —  Po przeprowa­
dzonej rozprawie sąd wydał wyrok u- 
walnirjący od winy i kary.

Oskarżał prok. Sobolewski, bronił 
acl w. dr. Ki bil z.

Z ASŁUŹONE.I KOZIE .
Nisena Marbaeba, handlu jącego n a łlą  i 
Jakóha Illasera , hand lu jącego n ąk ą . Je­
szcze w  1925 r. B laser sprow adził z A u ­

strii wagon m ąki. N ie m ając pieniędzy

N IE S P O D Z IA N K A  1928! 

Aparat do golenia

P H IZ if GILLETTE
z jednym nożykiem 

Z Ł  3. 

A  la ville  de Paris 

G A B R Y E L  S T A R K  

Lwów, pl. Marjaeki 77.

na wykupno zaw inku low anego  towaru w 
austr. Kasie Oszczędności, poprosił Mar- 

bacha m ającego tam kredyt, by zezw o lił 
sprow adzić m ąkę na jego  nazw isko, Gdy 
wagon  p rzyb y ł wów czas Machach i B.a- 

scr udali się do śp. Zielińskiego urzędni­
ka Kasy, który ^mnkę lę im wydał bez 

pieniędzy. Blaser po sprzedaniu m ąki go 
tówkę w kwocie 1.300 doi. schował, a po­
szkodowana firm a wobec tego zaskarży­
ła Marbacha i Kasę Oszczędności. P ro ­
ces cyw iln y  trwa? dwa lata i ostatecznie 
tak Kasa Oszczędności, jak  i p. M nrbach 
zostali zasądzeni na zapłacenie należy- 

lości firm ie  Neum an w  Auslrji.

Obecnie Kasa Oszczędności postano­

w iła w yegzekw ow ać p ien iądze od M arba­
cha i Blasera, k tó rzy  w  podstępny spo­

sób w y łu dz ili od Z ie liń sk iego  tow ar bez 

zapłacenia. Pon iew aż dopuścili się oni 
oszustwa, wobec lego  na wniosek po­

szkodow anej Kasy Oszczędności sęflzia 
ś ledczy w  Gródku Jag. zawiesił nad ni­
mi areszt śledczy i polecił i .-Ii odstawić 

do więzienia sądu okr. we Lwowie. 
O jc iec  Blasera, Sym che Blaser, k tóry 
bra ł rów n ież udział w  tym  interesie, 
zbirgł z Gródka Jag. i do tej pory nie 
ntożna go odnaleść. Sprawa ta budzi w 
Gródku Jag. w ie lk ie  za in teresowanie, a 
ep ilog je j  jest o czek iw an y przez sfery 
kupieckie w  naprężeniu.

Wypadki na prowincji.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w grudnim.
Dniia 12. bm. Laizor Zwainger. bla­

charz 7. f3uiŁamowa pow. Trembowla, 
jadąc konno koło terem kopawskiego, 
arl Budzanów. spadł z  konia. wskuitek 
spłoszenia się tegoż i poniósł śmierć 
na miejrem.

I ł .  bm. zginęli naglą śmiercią wsku 
tek nadmiernego użyoća. alkoholu: 
Dmytro Wa.rońezak i Faitimk Iwan, 
dbaj z ChoroBtfcowa pow. Kapyozyńce. 
Zachodzi podejrzenie ctrrcia metylo­
wym alkoholem.

Dnia Tl. bm. został ponirzełony w 
leste Jażifenica ruiska pow. Kaarńonfcn 
Sir kłusownik Jan Btelak w  chwili, 
gdy ścigany przez służbę leśną, rnlo- 
wnł się uciecałką, strzelając do ścńga^ 
ją-cycb go. Po zaopatrzę ni u ramy m - -  
s'tał i3io!aik oklłstawiony do aresztów 
sądowych.

DOLARÓWKI
do ciągnienia 2. stycznia polecamy po 
67 zł.. —  Koszta zaliczki osobno. —  Eola- 
lówki przynoszą 5% i mają rocznie 
C ciągnień. —  Główna wygrana 40.000 doi.,

8.000 do!, itd. 10519
D O M  B A N K O W Y  

Lwów, płac Marjaeki I. 7.
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Z  TE A TR U .
(„Dr. inlja Sa^W , farsu-kome-dja 
w 3 aktach Władysława Fedora.)

Lwfrw, 17. grudnia. 
Węgry, jatko także, od wiej# lai nie 

są G'bce ieatnrwi .polskiemu Dużo. byto 
w ta tra ch  jiariych cyganów (każdy 
wyr-Mor teatru trochę cygani;, pozna 
liśmy tu wskroś Molnara, Leh-ana, 
Kai mana, I.engyela (tłem ostatni naj­
zdolniejszy). Mamy swego Węgrzyna, 
Węgierkę.. Węgrzynowską. Mamy 
swojo „Damy i huzaxy“ . Więc nic 
nam nie szkodzi (Matecznie, że do tej 
kofekcji doskoc&ył w ostatnich dniach 
miody Węgier W. Fodo-r, autor „Kró­
lowej Nawarry“ i „Dr. J-u-J/jć Sziaibo'.. 
Węgrzyn (tym razem nie aktor) jest 
doskonałym trunkiem i  pija go nawet 
7, psisją. nasz wiełki Soltdki. Jest to 
trunek mocny a mpajaijąicy. Współ­
czesna literatura drama.iyczma Węgier 
nie 'poszła niestety po tej naturalnej 
lin —  me jest ani mocna, ani uipa- 
ająca Ani co gorsza narodowa, choć 

nij raz akcja odbywa się w  Budaipesz- 
oic i na Pi&nie gna o-bkresttra cygań­
ska. Młodzi komedljoptsairze węgiorscy 

(• ogłosili a priori- Francuzów za "twoich 
mistrzów fabuły, slruktury i djalfogu 
i naśia.fu ą ’ ich ze sm-ytem, który bu­
dzi nieraz podz.iiw i Żrluimientie. . .Tata 
w jotę to samo, a jednak nie to samo. 
Bo prawdziwy smakosz ro-zezna tak 
sam,o szybko paprykę od sailerów, jak. 
,,Mumma“  od ,,T3WGya“ , Poprosi1;,u, 
aż-eby dłużej nic ana-teżować: isfelMu-
pan na węgierskim w inie. Ssunni,, 
perli się i złoci w kielszku1, a jednak 
nic- je®t prawdziwym szampanem. Br 
po wypiciu sprowadza; zawsze pewny 
„kooiP-kwik". -pawna duchowy, nie­
dyspozycję. Brak temu trunkowi ..du­
cha' francuskiego wina“ . czegoś, co 
nadaje tę cudowną lotność, ' lekkość, 
lekkomyślność, o k-tóre-j tyle ,sio już 
pisało i tu i tam. -■

Takim oto iloekonahm faisyfikaltoiu 
jest i wysławiona ostatnio w  Teatrze 
\iA\sości konx?)!.o-fi«r&a . Dc. Julia 
Szabo“ . Napewno dwa-j zkicn siiarusz- 
koiwio Flens i Oaillayct rSiell.it w iv>- 
tte czkawkę;- gdy zAczął pisfić;^ dla 
sceny W. Fedor. I po „Dr. Jtiiliji Sza- 
bo“ nap. tvno wykrzylkiiP-H zgctdnym 
duetem. Ładna basior ja.! pTzac>*ż to 
jest nasza „Ładna histomja". Ale osta- 
teczmic co to komu szkol iizi. I Fedor 
ma pra-wo do życia i do- tam-tjrm.

P R A K T Y C Z N E  P O D A R K I

NA GWIAZDKĘ

w t o w a r a c h  m o d n y c h  

męskich i damskich 

poleca w ogromnym wyborze

A i a v i l  le  de P a  r is

GABRYEL
Lwów. pl. Marjacki 77.

„Tu cię pochowamy jeśli odrzucisz Ju rk a L ,“
ROZBILI PARĘ NACZYŃ I SZYB Ę, SPOJRZELI PONURO I ODE­

SZLI.
Lwów, 17 grudnia.

( — )  W  W reczyn ie ad Smolili w  
pow. kanuoj.ieckim mieszkali osie­
roceni p-izcz rodziców 17-lolnia K a ­
tarzyna Mastykarz wraz z brałem 
15-łctnim Iwanem. Do młodej Ka 
Idrzyny poczuł : ię zalecać jeden z 
parobczaków nazwiskiem Jurek 
lwariee, ah; zalecanki jego pozosta­
ły bez wzajemności. M astykarzów- 
na poleciła mu oświadczyć, bv so- 
bio raz na zawsze wybił z głow y 
wszelkie apjory. Paroliczak ipalaj-ic 
żądzą zemsly, iia-mówiil 11 kolegów, 
m iędzy którym i był,i Jan Kindrak 
i Iwan Dubek, by wtargnęli do m ie­
szkania Kasi i „nauczyli ją rozu­
mu". Parobcy chętiine zabrali sic do j 
dzieła -i 2 września uzbrojeni w roz- j

ma-ite pi zcdniioty. wtargnęli do 
mieszkania dwojga sierot. la m  
najpierw wykopali jamę głębokości 
1 m., rodzaj grobu i wskazali go 
dziewczynie twierdząc, że jeżeli nic 
otłpowie pomyślnie na zaloty ich 
kolegi, to czeka ją śmimć w  ł\ m 
grobie, następnie zbili szybę, u.zkc- 
d;-:H lilka  sztuk naczynia i wresz­
cie odeszli. Policja  na wiadrmotśc o 
tej sprawie aresztowała dwóch pro­
wodyrów, m ianowicie Kindraka i 
Dubekpj a wczoraj odpowiadali oni 
przed sęjżią r. Szulkslaw-kim, któ­
ry po przeprowadzonej rozprawie 
zasądził cbu na karę ciężkiego w ie­
zienia przez ifctsść miesięcy, przy- 
r*grii karc te im zawiesił.

Zwlaszezci

#ui to rem ’

i-i u raanjcżfli ,,w br'fib.u 
:o grafit i jest -już ..głośnym i może 
w {w.igisię. DJaile-go zagrano w !mi

w tcalrzo 
mieć o i 

Jr-nlTS-.

lwowskim i nikt nie 
o p reten s ji dn k.ero.w- 

0d 'którego wniffisa

SM głośno kasowych nowości teatral 
nych I to konieaznie „głośnych au 
jorówjr. To ,'epŁ pewne, że p. Fajkic 
był grany na ii&szoi sienie może rat 
węt tc pi. „ .fik n,a to zasługuje.

Z aktorsk.Łm namse-zczomum ro
Fdnio i najrzetelniej oDdala p. Żmi­
jewska rolę- tytułową. Może JWpP*'™ 
za dużo i.ylo taj powagi w aktofrsfeifj’, 
robocie taniej gdzie wolelibyś-my loilpka; 
grotesko i ptrwną. nawet nóngzsjam-jfj 
Przecież to łTo>ła ty.liko komędru-fa-mi. 
fj-dStelilo s.ę fc pu ozęśrti i Szyrna- 
nOwskiemu, klóry grał za dużo w  nip. 
niontaćb. gdzie wystarczyło tylk-r- 
lekkie mark-owrnie. Trafiła w  nale 
żyty ton. Lozrńfeka. prześćiizgując s' 
tanecznym krofciom przez najbandzć--- ■ 
nawet .,nagie syiJua'ć(je‘ ‘ - Była. j»' 
prawdziwy dyplomata: odkryw.-a.la
wszystko. nie polm.zuktć nieze-i- 
K wiałkicwiczowcj dostała s-ę raz n 
odmian-e rola dobrej c :otiki i ro-l.i (o-ń. 
daStf w zupełności raińę, Dotbnzaak>'•- 
gral to. co umie grać nafjlspie-i: śKfau 
dulę, rogacza, niedołęgę. Jeśli chujazr 
o ruch na scenie i tempo, do którugo 
zaczęła nas przyiziwyczaijaić nowa dy 
roRcia, io niejednokrotnie, rozlc.n.wie- 
ni z: 'Jkumm.i antrakłanii chcieliśni'' 
ziw-olać: Tępo pa,nc\vće! a n«m o ! » : 
dz.l o ternyo! Bo farsa, choćby nawet 
najlepsza, nie powinna trwać do jtw . 
d-uiasLej w nocy.

Kem,ryk Sb-erz-chowsła.

t EKAlViC£R!, POŃuZOJHY l
i B IE L IZ N A  JE G E R A  |
ip Lw ów , pl K ap itu lny S. j
" (n ap rzec iw  K atedry) 9

N A  G W I A Z D K Ę
Słflobne, gu-stowue kasety wraa z kom­

pletami przyborów {otoBrelscz-aych*
I \omplet 0.5x9. S k rzyn iow y  apara' 

7 kaseta, płytam i, papierem, kopjoramką, 
koziołkiem , miskami, 'koinpletem  chemn- 
kaflji i almanachem zi- 52-

11. Lom plot Rx9. Aparat (n iecliowy Ve- 
rax' -z dwiema kasetami, oraz pow ytszem  
•zissia  ̂ieniem zł. 65*

Pena-dlp a.paraiy fplograficzne spficjal- 
nie tanie na „Gwiazdkę" w cenie od z '-  
H7 łO poleca

s o «
J?

Lw6w Trzeciepo Jlaia Nr. 11. Tal- ;J4-2S.
: oż71
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KfcUN JACOBSOHN-

Dhczego się rozeszli ?
Z piaktyki adwokata od spraw rorwodt 

wych-

—  Muszę —  utrzymuje słynny adwo­
kat od spraw  rozwodowych —  co rano 
moje' serce razem z okryciem  i kapelu­
szem w przedpokoju zoyław jsę. Gd\ - 
bym je z sobą wziął, dawnaby go już 
nie było.

Jako nowicjusz mogłem sobie na ten 
zbytek pozwolić, ałay wszystkiem i moje- 
rni nerwaaui każdej sprawie współczuć, z 
cuCrpif-niem współijrłakać . i wspóly-ieszyć 
się z radością.

Zauważyłem  jednak niebaweim, że przy 
takiem trwonieniu sil będę mógł parę lat 
tylijro, co najw yżej pracować. Odstawiłem 
ledy współczujący akumulator i cni,ban 
się maszyną zadziw iająco do-brzie funk- 
rjorS jącą maszyną, przy najmniejszym  
wydatku energji zatrzym yw aną natych­
miast po użyciu.

*■
—  A jcdnaik —  tw ierdzi słynny adwo­

kat —  a jednak bywają wypadki, w któ­
rych to wykluczone serce zawodzi, w kló- 
rychi' się na m inuty, godziny, zapomina, 
że nie wolno już siłam i szalować, jeśli się 
pragnie jaiko adwokat uapraaciedii-Aii'- 
■przed s-dbą, samym !

Ńaprzykład; występuję w uthpiuui ifię, 
ża. Dobrodusznego mieszczucha, Żona 
drobna, rozpieszczona kobiecina z prze­

działem a la Madonna, na srłćwjęe, zdrad - 
ła go • ze swym  przyjaciolem  -ml o Juści, 
żoStalą złapana nty gbrącyni uczyn-ku. —  
^!ust ponieść- skutki.

Zwyczajna, prw-oięlna --prawa
—- Broszę - panią, pasmo Udo, napisać 

lak, j?k W' spraw.tt l.chm.ni coittia Łąh« 
inan —-  dyktuję w kam-e tacji i oezokujfć 
sin nastrp.nt J i-prawy.

Po dodć długim czasie auto lhojo u[lV‘ 
ka wi-eazorotu w drodze pow?ótiK'j na 
cir-muyni brżegij rzeki. Szofer krzyc.zy i 
zęsk.-iKujr na żioniię. Kobiet*, przejechana- 
Jest jiŁwMrtstajnna. T fw anE jw Ltótj «za3e 
je z prżerążema- Jedziomy do ndjbliżśwe- 
go po terunku pojft,{o-,via r^ltinko-wosżi.- 
Go rza szćtzęś-ie! Lekl.re draśnięcie M  
r y  tytko... Butlz-i się, uńnip-dia i u to­
warzysza pyta. .Me Inn z-nikl, jak k»m f. 
ra. Kobieta gorzko płacze, mówiąc v śród 
łkań ;

lVkvfciałam o leni!

Uitpmkajamy ją. Zapra& wn moją ..ufia 
rg" tytułem orŁ-zkodowania na k-itację- 
żga-d-ta się chętnie. Przy stoJN rozkiccij- 
mala się, gawędzi ro/kos-znie. Lecz m ilk ­
nie wne'f, dowieu-ziawózy kie, kto jestem. 
K ładzie wid< lac i  o o k r y je  -pljosi b i f  ,m » 
że diużej joo cslać.

Piaczngp'.’ Tak nagie?
Jesie-m . -ckaw. N ic ptjszpzaT) jt-j Aż 

lu łzy  gradem loczą- ® ę M  jej po-licżjwJl. 
Ke.inećzy — i p  króćsipt. —  liącają się u- 
kradkiem, JssMekni* się ubuwają--.

Ładna- syitśącja!
Tow a-jyszk a  nagle wsybuchw z b ri- 

krwbsienn wargami, z twarzą tusteryzz-

nje wykrzyw ioną, groży pcln^m wżro- 
kis-m .muca nu w tw arz, zem iujduk, ni-k- 
cf-:rnaii;k!

? V ?’
n - ,'7b;.|.am je j nia!ż--,ńs(wo!
Krj,itko m ówiąc: byia żopą owr-^o mo 

cijfja-.yśjc wdjgK  jf tg tJ a , wówczas, nir-je 
TMdżo obti; Sające Sffcsliffiarn ir. /i>s(a!a, 
jaikb w inna, rutw ic iziouą, dlatego, i o  ja 
pri-y pomory detr-kltwu /.ląpalem ją na
•-giirą- yhu uczt nku. Uciekła by la rzeć&y- 
w s c i?  jr.l swrtrn przyjaciela mludiYAri, 
kiedy na za.:of!vtjd zgoła bezpodstawnym 
podejrzeń -f4l:zdropnego mężn, bczr.id-na i 
żł-oeipaczfond wą raczonym j»lj prze-zeii pro- 
ees-f-m rozv.radów ym, nie w.edzial t, era pc- 
• ząe z syhą?

—  i i :iś rozw iódł rmę pan powtórnie! 
—  załfóiintyla.

—  Jak mam to rozumieć?
—  Nim mię auto pańskie najechało- 

spotkałam sin z tym  mężćzyz-na, jfeu z  
Włórfflb zoidai-uti rozwiedziona. N ie wtd\'f- 
waHśmy się irl ow ego w-ieczdra, Nie nu. 
iflano .Wińsk dlużei samotności znosić. — 
Góż m iaiam  począć r> sobą? Zapsierzab* 
iw y  ponownie przejaźń zawr.MĆ. W t jku 
roam ow " p a ń c ie  a u #  przejechał) mję. 
Zna-rn go: jest prsfśUdny; wK'ąl to z.? 

rastdteżżyiie i- uciekł.
D!a-!o?o tó zarą-z o mego spytąt?m. kie 

\Próoi już do mnie. .*es łcn i znąwu samą!
W trzy dni po tej kolacji przychodzi 

do mnie jej rozw iedziony mąż v. spraw i-> 
spadku rodzinnego.

Opowiadam mu moją przygodę, za­
chwycam s i f  urodą, jogo byłe j żony, daję 
mu jej obecny adres.

Jutro wieczorem jestem zuproszemy 
na wesele —  ich obojga- 

*
In n y wypadek: Żona litewskiego rn.d-

jardora drzewnego opowiada mi swe bo- 
Ie4tre dzieje.

W idz i g o '• -(mając zaledwie siFd<mm.i- 
A-ie lal, w  jednym z berlińskich ho-hdńw 
luhsusowT-c.h. kiedy z ojciem swym. zna- 

| n jrą  w ielkim  przemirsłowraL-m. przyjeeli,-. 
la d o 1 deiu-dków w ochv.iiedzi.ny? , po ®tz-d 
pierwszy, rzuciwszy spojrzenie w taltę 
ludrzaną wundy. On dwa-dzicścią. lat od 
niej aiars.zy. idzie w ślad za flią, mówi Su 
niej słodko, drawiedziawszY się od służby 
jej imienia, ucieka z nią do W en>cji. spę­
dza z nią trzy rozkoszne miesiąde' na L i­
dii, w iskie ją do Kairu... K iedy zrozpacze­
ni rodzjce chcą go kazać aresz.iou-jó, y .  
dzie z nią cip Londynu gdzie biorą ślub.
! w irzy  dni polem ona siedzi u adw o­
kata od spraw rozwodowych zbedała 
przybita, zupełnie ^-jóhynówagi duchowej 
wytrącona. , 1 '

—  Ratuj mię pan!
—  Niech paty dalej opowat-da. GdztN 

jest m ąż?
—  W  nocy okofo godziny pią-tej dl zwi 

numeru ótw iera ją się Zzewnątrz. Policją. 
Musimy się ozem predzej oboje ubierać. 
Iść z nimi. Policjanci z bronią -w rei-u mó­
w ią do męża po angielsku. Kładą mu kaj­
danki na ręce-. Nu dole czoka już zasad 
k.nęde auto.

K iedy zrana na śledztw ie prz ysic-sprui. 
zera ntó-wii.ina, oznajm iają ni i, nu.ftę- 
puje: mój mąż jest dawno pjjlzukiwąnyip i 
m iędzynarodowym  złodziejem  uolelowy.ru,
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tragedia ni&p*] i nawróconej
grzesznicy.

KU NOWEJ DRODZE ŹYGIA —  
LUBI PIENIĄDZE, A ONA JEST 

W a LNIAjĄCY OD WINY

Stanisławów? w grudniu.
Właściciel fabryki cukierków w 

Stanisławowie,/ Zygmunt Fachj poznał 
w roku 1913-tym piękną koryntjajikę, 
Dorotę Podhajecką. Wkrótce nawią­
zał z nią bliższą znajomość i nama­
wiał do rozpoczęcia z nim wspólnie 

nowago ży-da.
Piękna Dorota pokochała całesm ser­
cem przystojnego mężcz* znę, który o- 
tworzył przed nią horoskopy legraej 
przyszłości i usłuchała jego rady. Za­
częła bowiem prowadzić sulidne i ucz­
ciwe życic, zwłaszcza, że Fach przy­
rzekł, iż ją poślubi i wynajął dla niej 
nawet osobne mieszkanie.

Nastąpiły jednak czaisy inwazji 
resyjsiriej Adorator Doroty musiał o- 
puścić Stanisławów, a następnie wstą 
pić w szeregi wojskowe. Tymczasem 
Podhajecka przeniosła się również do 
Wiednia. Kiedy wojna się skończyła, 
wróciła wraz z Fachem do Stanisła­
wowa i pragnąc w  sposób uczciwy za­
rabiać. otworzyła sobie mleczarnię 
Fach zwlekał nadal z zawarciem m-ał 
żeństwa, twierdząc, że jeszcze stosun­
ki sie me uregulowały itp.

Na tle przyszłego małżeństwa i za­
zdrości powstawały między nimi czę­
ste kłótnie a wreszcie Fach oświad­
czył Podhajeckiej, że jest dla niego za 

stara!
Wobec lego P. dała za wygranę i wy­
jechała do swych rodziców, zamieszka 
łych we Lwowie.

Niebawem jednak, ulegając namo­
wom swego „narzeczonego" wróciła 
do Stanisławowa i otworzyła znowu 
mleczarnię. F. nadal postępowania 
względem niej nie zmienił. Toteż po 
pewnym czasie, zerwała stosunek i 
wyjechała ponuwnie do Lwowa, gdzie 
wstąpiła do służby domowej,

W ciągu roku .1926 F. kilkakrotnie 
odwiedzał swoją oharę we Lwowie i

Podczas kiedy ja z<r$znajomymi tańczy- 
Imm w salt hotelowej, on zakradał się do 
ich numerów ; kradł, co się dało. Pom.ie 
waż dzięki mej młodości, urodzie, m iło­
ści do niego i naiwności nadawałam mu 
się św ietn ie do jego '(Snów, spełnił m o­
je gorąpe pragnienie i Ń>żenil się ze mną- 
Pan, panie doktorze, musisz m ię n ietyłko 
z mężem  rozwieś^, ale, co najtrudniejsze, 
powrót do rodzicielskiego domu mi ula.t- 
WiiĆ.

Z  rozwodem łatwo paszlo. A le  z dru- 
giem z&dan.tim!

Pożyczy łem  jej pieniądze - na życie, 
sam zaś pojechałem do jej rodziców. O-jca 
nio było w domu.

—  K iedy powróci? —  pytam  służą­
cego.

Jąka się:
—  W ielm ożny pan... jest... hm... w sa­

natorium...
—  Co mu się stało?
—  W ielm ożn y pan zanadto wszystko 

w ziął do serca... i... dostał... pon>i«s2ania 
zm ysłów-

— Z powodu córki ? '■
— Także!
— - Jn/klo. ..iakżćy?
—  W ielm ożna pani przecież zastrzeli­

ła się!
. C z y i  rtióżna zgodnie ze swą zasadą 

mjińzyiią pozostać?
iu  jjiż kończy się zadanie adwokata: 

hi się przerasta po za paragrafy zawodu; 
adwokat sfcąje się duszpasterzem, 'przyjiP j 
cieleni, przewodnikiem  —  jednam słowem: 
człow iekiem .

Tłum. F. M-

GU DOWNA IDYLLA MIŁOSNA. —  PÓŹNIEJ JEDNAŁ OKAZUJE SIĘ, ŻE ON 
ZA STARY —  PIĘĆ STRZAŁÓW W  POKOJU HOTELOWYM. —  WYROK U 

I KARY. —  SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA W  STANISŁAWOWIE.

COd naszego korespondenta).
snuł na nowo plany na przyszłość, 
mimo że niedawno poznał Salę R., 
którą z namowy rodziny postanowił 
poślnbić...

Ostatecznie wmieszała się w całą 
sprawę rodzina F. Nastąpiły pertraK 
tacje między wysłannikami niewier­
nego adoratora a P., zakończane osta­
tecznie za cenę 20 dolarów (? !) ze­
rwaniem wszelkich stosunków. F. jed­
nak prześladował nadal P. listami, a 
nawet wybrał się do niej do Lwowa 
celem oznajmienia byłej przyjaciółce, 
że s ie  już ożenił.

Nieszczęśliwa P przyjechała w Lil­
ka dni później, a m. 39. października 
1927 r. do Stanisławowa, a tułaj do­
wiedziała się, że F. ją nałamał i żc

nadal jest wolnym. W  dwa oni póź­
niej zeszli się w pokoju „Hotelu pod 
3 koronami" przy ul. Sapieżyńakiej. 
Tam przyszło między nimi do wy­
miany zdań, poczem P. i F, ułożyli się 
do snu.

W pewnej chwili P, oddała do nic 
wiernego uwodziciela

5 strzałów rewolwerowych.
Jeden z nich trafił F. w  lewy bok, dru 
gi w czoło, a reszta w brzuch Ponie­
waż jednak kule posiadały ołowiane 
pł iszczę, a strzały padły z boku, od­
niósł F. tylko lekkie obrażenia 
Wskutek wszczętego przez niego a- 
larmu, zbiegła się służba hotelowa, a 
następnie przybyła policja, która are, 
sztowaia P.

F. po kilku dnia i wyleczył się z 
odniesionych obrażeń, a P. usprawied­
liwiała w śledztwie swują zbrodnię 
stanem wysokiego zdenerwowania. —  
Facfea kochała nad życie, a strzeliła 
doń jedynie z powodu żalu i niesły­
chanego rozdrażnieńih, wywołanego
postępowaniem uwodziciela.

Alera ta wywołała
zrozumiałą sensację 

w Stanisławowie, toteż z niecierpli­
wością oczekiwano rozprawy, która 
odbyła się onegdaj. Podhajocka odpo­
wiadała przed trybunałem sądu przy­
sięgłych za 

zbrodnię usiłowanego mordersłwa. 
'■iTe wczesnych godzinach rannych 

zgromadziła się w westybulu sądu 
spora liczba żądnych sensacyjnych e- 
moeji słuchaczy. Jednak ze względu 
na moralność publiczną zarządzono 
rozprawę przy drzwiach zammuętych.

Po przeprowadzonej rozprawę try­
bunał na podstawie werdyktu sędziów 
przfśifcglyt-h- wydał

wyrok uwalniający 
P od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczy? s. n  
Krupka. Bronił adw. dr. Darni.

m  M d i  iii i,
CZTEREJ M ŁODZIEŃCY PRZED

Nowy Jork, w  grudniu
(H )  Sędzia Juny, miasta w sia­

nie Arizony, jest —  jak się zdaje —  
nowoczesnym Salomonem.

Lubi jak największe skróee.nie pro­
cedury sądowej i równie szybkie 
jak radykalne rozstrzygnięcia.

N iedawno stanęli przed nlim 
czterej młodzieńcy, 

którzy hołdując .nadmiernie alko­
holow i, w ypraw ili po ulicach m ia­
sta w  nocy

niesłychana awanturę. 
Ponadto kilka mieszkanek Juny zo­
stało przez owy-rh m łodzieńców po­
zdrowionych bardzo czule, zbyt ozu 
le, choć obie strony osobiście dotąd 
się zupełnie nic znały.

W  podobny eh przypadkach znaj-

SADEM. —  K O NFLIK T  M IĘDZY  
SALO M O NO W Y W YR OK.

(Do rvc iny na stronie T-szei).
dują się obrońcy w  Stani** Arizona 
w trudnem położeniu i m ają twar­
dy orzech do zgryzienia. W  owych 
stronach pijaństwo i publicznie de­
monstrowana czułość narażone są 
na karę bardzo surową.

Adwokat zastanawiał się. tedy 
długo nad obrona czterech k lijen- 
lów7. W reszcie -wpadł na doskonałą 
mvśl i tak zaczął swą m owę obroń­
czą.-

„C i czterej poczciw i chłopcy, sto­
jący tutaj przed sędzią, są ofiarą 
dziedzicznego obciążenia. Kto zada 
sobie trochę trudu, aby powerlo- 
wąć cv starych kronikach miasta 
Juny, przekona się, żc są oni w szy­
scy

potomkami Germanów

T o ^ e fc ik i!  M t^azyn Nowości t i e s ^ S e r Y !

Władysław Ciochulskś ; Syn
P a ra so lk i l Ł-wow, Legionów s. BrorszyS

GhllłllB II fiOLtniHuuwi pi jL-pij
wystarczała \v§ rr.aifca pozbyta się dziecka,
WOBEC WERDYKTU PRZYSIĘGŁYCH, DZIECIOBÓJCZYNIĘ UNIE­

WINNIONO.

OBROŃCĄ A BURMISTRZEM. —

klórzy nieco nadmiernie w rażliw i 
są na ponęty alkoholu. Co zaś do 
zbytniej w rażliwośbi na ,nne potię- 
ty, to jest ono już ty lko zjawiskiem  
wtórnem, wvnikającem  z zamro­
czenia alkoholowego...

W  tem miejscu przerwał obecny 
burmistrz miasta rozprawę i za ­
żądał od sędziego energicznego uka­
rania obrońcy.

—  To są k p . n y !  —  zawołał — 
Pan mecenaswóbrazil cala ludność 
Juny! Niewiadom o, czy pragnął do­
starczyć sobie oryginalnego w ido­
wiska, czy też rz.eezywście kiero­
wał się pobudka mi  ,,idea!nomi" —  
dość. że wyrzekł le niezwykle sło­
wa.

!\'a to ^ędzia rzeki:
.— M iędzy panem burmistrzem a 

mecenasem nastnpiła
różnica zdań: 

Najlepszym  sposobem zakilw ienia 
lej sprawy będzie, jeśli panowie 
rozstrzygną ją doraźne m metcheni 
bokserskim...

Przerwał wobec IpAj rozprawo 
na kdka minut a adwokat \ bur­
mistrz, obaj ludzie silni i dosk mule 
zhudowaniAzdjoli surduty, zAkasali 
rękawy koszul i mctch bokserski.się 
rozpoczął. Obecny przy lusji kWini-

Lwów, 17. grudnia.
6— ) Przed ś£dem przysięgłych to­

czyła się wczoraj rozpraw# o zbrod­
nią dzieciobójstwa. Na ławie oskarżo­
nych zasiadła -’0-lej,nia Katarzyna 
Leśmowna, rodem z Mszany pow. 
Gródek łffipib.Ufrftśjaę która w czasie 
służby na L-ewandówee I  dniu 15. 
października, h w  powiła dziecko. Gdy 
chlebodawezyii!--Spostrzegła, żc u słu­
żącej lada chwila m a nastąpić roz­
wiązanie. udała się do najbliższego tc 
lefonu, .tc; zawezwać Pogotowie ra­
tunkowe. Podczas jej chwilowej nie­
obecności Leśniówna weszła do 'm iej­
sca ustępowego i tam powiła dziecko, 
któro natychmiast udusiła i porzuciła.

Chlebodawczym oraz lekarz Pogoto 
wia wydobyli od niei zeznanie, że no­
worodek znajduje się -w miejseu ustę- 
powem. Wydobyto go, ale już nieży­
wego. Wobec tego aresztowano Leś- 
niuwną, a wczoraj odpowiadała ona 
o zbrodnię dzieciobójstwa. Oskarżona 
broniła się, że dziecko samo zmarło, 
bez jej przyczynienia się.

Sędziom przysięgłem postawił try­
bunał dwa pytania w kierunku zbrod- 
pi dzieciobójstwa, oraz rozmyślnego za 
nieehania pomocy przy-porodzie, a lfiL 
oba pytania sędziowie odpowiedzieli 
przecząco, wobec , czego uwolniono ją 
cd winy i kary. —  Oskarża) prok 
Lipsth. bronił adw dr. Meisel.

se-
za-
>IC-

sarz połicy ;n\ odgrywał rolę 
dzirgo. W alka było, królka, ale 
wzięta. Zw yciężył bimuisirz. 
dny obrońca otrzymał lak

potężny i ios w  szczękę, 
że przez długi czas.mie mógł sto pod 
nieść z podłogi. Czterej młodzieńcy 
Zostali skazani na m ies ią c  ciężkiego 
w ię z ie n ia

Gdyby Salomonowy wyrok sę­
dziego w  Juny m iał się stać w zo­
rem dla podobnych -orzeczeń praw ­
nych —  będzie rzeczą dobrą w tru­
dnych procesach powierzać rofe 
obrońcy zawodowym  bokserom...

 o-------
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Baczność
na numer świąteczny 

P T*  „Ga: ety Porannej"
Numer świąteczny „Gazety** Porannej** ukaże 

się w sobotą 24 b. m. w ooętorci kilkudziesięciu 
stron druku i będzie zo.wrerał obok wiadomości 
aktualnych bogaty

D Z IA Ł  L IT E R A C K I  
jakoteż fachowo ułożony

D Z IA Ł  A N O N S O W Y .
W  roku bieżącym położyliśmy szczególną wagę 

na dział literacki, dzięki czemu możemy ju z  dzi­
siaj zakomunikować, że najpoważniejsze nazwiska 
vjypowiedzą się na łamach numeru świątecznego 
„Gazety Porannej“ bądź to w utworach beletry­
stycznych bądź też w icwesijach aktualnych życii 
kulturalnego i społecznego.

Zzuracamy uwugę P  T. Interesentów aby ze­
chcieli we własnym interesie ja k  najrychlej, mo­
żliwie natychmiast, nadsyłać anonse do numeru 
świątecznego, gdyż z powodu wielkiego napływu 
anonsów, jakoteż ze względów technicznych zepó- 
źno nadesłane zgłoszenia mogłyby nie zostać w tym 
numerze ewentualnie uwzględnione.

Naszyęh odbiorców prowincjonalnych prosimy 
o dokładne ustalenie zapotrzebowania najdalej do 
środy 27 b: m.

N A K ŁA D  40.000 EGZEMPLARZY.
NIEZW YKŁA OKAZJA REKLAMOWA.

i

i

KRONIKA
Grudnia 
Pot*«ta 
Łazarza

R ED AKC JA  B E Z W A R U N K C  V\ G M ANU - J 
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R A C A .

T E A T R  W IE L K I :

Sobota 17. bm. „Pagan in i".
N iedzie la  18 bm. o 3.30 pop. , Kredo­

we K olo ", ceny zniżone-
N iedziela  18. bm. o 7.30 wiecz. „P a ­

ganin i".
Poniedziałek 19. bm. „Pagan in i".

T E A T R  N O W O Ś C I:

Sobota 17. bm. „Dr. Julja Szabo".
N iedzidla 18. bm. o 3 pop. „D orina", 

ceny zniżono.
N iedziela  18. bm. o 7.30 p iecz. „Dr. 

Julja Szabo".
Pon iedziałek  19. bm. ,-Dr. Julja Szabo"

Teatr Wielki. Dziś i jutro wieczorem  
dajt Teatr W ie lb i stale wypełn ia jącą Dum 
n ie  w idownię, przepiękną, operetkę Fr. Le 
hara „Pagan in i", z ulubienicą lwowskich 
byw a lców  teatralnych, primadonną p- 
M ilew ską i p. Felerem  w partji lytiilowdj. 
lium or reprezentuje z d-ąskonalem —  jak 
zw yk le  —  powodzeniem  p. 'tatrzański. W  
niedzielę popołudniu o godz. 3.$0, po cer 
nach znacznie zniżonych, po raz ostatni 
już w tym  sezonie, czarujący poemat drą® 
m atyczny Klabunda „Kredowe K olo ".

Drugą premierą dramatyczną IUicjsk. 
Teatrów w grudnia będzie przebarwna, 
św ietna k-.rsr.dja renesansowa 6 iovr.ęchi- 
na Forzano: „Downa O-retla", która uka­
że się na scenie Teal.ru W ielk iego we 
wtorak 20. bm. Próby z lej wybitnie ma­
lowniczej i inrteresującej nowości, nie gra­
nej jeszcze dotąd na żadne] „Scenie p-.i- 
skiei, odbywają się pod n iezw yk le  staran­
ną i um iejętną reżyserką p Slrachock ego. 
Pracownia rssłarsKa. przyg. towuje dla ii j 
sztuki nową, efektowną oprawę seen ia jy  
ną w stylu Odrodzenia —  prącownia kra 
wiecka stylowe- przebarwiał kasUumy. 
W  przedśftiw ien iu  uczestniczą pp.- Ma- 
zarekówna, Nosarzew ska, Smereczanka,. 
Czaszlka, Dąbrowski, Guttner, Kieszczyń- 
aki, Szymański, W oźnik i inni.

Teatr Nowości powtarza dziś i jtallro 
przepyszną komedję W lad. Fodora „Dr. 
Julja Szabo", która zdobyła na premjerze 
nadzw yczajny sukoes, w ywołu jąc na w i­
downi nieopisaną wesołość i burzliwe, 
niem ilknące oklaski W  niedzielę popołu­
dniu daje Teatr NowoSci, po raz p ierw szy 
po cenach zniżonych, operetkę- J. G ilber­
ta „D orina", z p. Korabianką w  ro li l\ ta­
low ej,

*
T E A T R  M A Ł Y :

Sobota 17 g. ■{■ popol. Przedstawienie 
ku czci St. W yspiańskiego staraniem kola 
rodzicielskiego V III. gimn- wykona „Słu- 
d jo" p. W an dy Siemasfekowej.

Sobola 17. g. 7 30 premjura . " r z e l  czy 
Reszka". W ystęp. Smosa.rskiej.

N iedziela 18; g. 4 pop. „O rzeł czy resz- 
ka“ - Prżddostatni występ Sinosarskiej. 
C.eny zniżone.

N iedziela  18. g. 7JJ0 „O rzeł czy  resz­
ka". Ostatni, pożegnalny występ bmosar- 
skiej.

»
„Orzeł czy reszka" w  Teatrze Małym

Świetna, iskrząca dowcipem komedja Ver- 
ueuila daną będzie  po raz 1 szy w  so­
botę d. 17. bm. z uroczą Jadwiga. Smosar 
ską w  roli głównej. Partnerami Świetnej 
artystki będą pp. Pelińsld, Orzechowski, 
bardzo dawno nie w idziany we Lw ow ie, 
obecnie artysta i reżyser teatru w Toru­
niu, -Lewicki i  inni. Isomedja la powtó- 
rzo n i zostanie w  tej obsadzie tylko parę 
razy.. \

Popołuduiówka w Teatrze Małym (nie­
dzielna) zapowiada się bardzo interesu­
jąco; wypełn i ją św ietna komedja Ver- 
nouila „O rze ł c zy  reszka " w  prem. ob ­
sadzie z piękną Jadwiga. Smosarską w  ro li 
głównej- Będzie lo zarazem jeden z ostat­
nich występów  uroczej artystki-

Jadwiga Smosat3ka wyjeżdża w  naj­
bliższych dniach ze Lwowa- Z ostatniej 
o liw ili komunikują nam V  Teatru Małego, 
że urocza artystka otrzym ała przykrą wia 
domośc o chorobie w najbliższej swej ro­
dzinie i wskutek tego zmuszoną jest p rzy­
spieszyć swój wyjazd . Grać będzie n ie­
odwołalnie tylko trzy ra-zy w świetnej ko­

medii V#Fnę!ws „O rze ł ozy reszka", miu- 
nowićffi w sobotę 17. i w n iedzielę 18;. bin. 
o gcn i. I  popol. i o-godz. 7.80 wieczór.

J is .  lo bezwzględnie ostatnie występy 
tej świetnej artystki.

¥
REFE14TUAR K IN O T E A T R Ó W : 

A PO LLO : „Szatańska Syrena".
AYBIJUS: „O d m ężczyzny do m ęż­

czyzny"..
G ALINO : „Bunt na okręcie".
CH IM ERA: *Q riow ".
FA TA M O R G AN A : „SUideńS z P s*g i“ . 
KO UERNIK : „T inęe l - Tangel"- 
ŁJSW: „K siążę  Cza-rJirch Gór". 
M A B T S J fflK A : „TiMno! - 'jffljgel' 
P A ŁA C E : „K on iec śmiała' .
P A S A Ż : „W ysp a  P ira tów " JI i ostatnia , 

sarja „IłdCirflfcon w  dżungli".
UC IECHA: „M iłość apaszki".

 u-—

K uratorjm n  Okręgu szkolnego  lw o w ­
skiego poda je  do w iadom ości, że semina- 
rja lh y  '  egzam in dojrza łośc i -I'a ekrier- 
nów  odbędzie się -w r. !928 tytko w  te r­
m in ie p rzedw akacy jnym  wobec czeńfo- 
prośby o w yznaczen ie  dodatkow ych  ler 
rn inów  n ie będą uw zględnione. Term in  
wnoszenia podań up ływ a z k o jc e m  lu te­
go 1928 r.

Kasyno i K o ło  lif. arf. urządza dia 
swych członków w spólny opłatek w dzień 
w ig ilji Bożego  N arodzen ia  w  sobotę 21. 
bm. o pół do 1 w  południe. L is ia  •■.wło­
żona w sekretarjaęiCj^iŁ

T o  w. N aukow e w e L w o w ie . Pos iedze­
nie W yd zia łu  b is io ryezn o -iilo zo fic zn ego  
odbędzie się we -wtorek 20. bm. o godz.
0 popoł. w  P racow n i Seniinarjum  , rob 
Abraham a (U n iw ersytet s iary ). P ro i. A- 
dam ■tTsatlrr przedstaw i pracę dra Lacb- 
manna . Dacii w budow n ictw ie  slowuui- 
skiein". "  ,

N iedzie ln e  popularne w yk ład y  łiig je- 
niezne. W  n iedzielę, 18. bm. o 11 przed 
pój, w  k in ie  ..M arysieńka" fpl. ćm olk i) 
w ygłos i dr. N aróg  w ykład  ot. „Jak  się 
chronić przed chorobam i zakaźnem i 
oczu". W yk ład  w yjaśn ią  prze hocza.

K ierow n ik  Ośrodka w f. DOK. VS. za­
w iadam ia wszystk ie tow arzystw a : i uze- 
“itn ików kursów  gimna ;t , że przerwa 
św iąteczna w  ćw iczen iach  trwa od 20. 
bn). do 10. styczn ia 1028.

L w ow sk ie  K o ło  .Stowarzyszenia E le ­
k trotechn ików  Po lsk ie ' zaw iadam ia, że

w pon iedziałek  10. Inn. d- lis wy-
gló-li w  saii IV . głów nego ginąchu P o li­
techniki prof, dr. F ry zę  V.an. wde/jl ;>l. j 
„C zy  różn ica p oten cja łów  i napięcie lo  i 

I je iln o ? " P re lek c ja  bęiizic iluslrowana do 
św iadczeniam i. W stęp wolny. G oisjo  im 
Ic w idziani.

Spółdzieln ia  m ie irknn iow a  dla Imdm , 
wy n iew ielk ich  doir.ków  i.neszkainyeh 
jedno- i d wurb-dzainych IfrUWSt we 
Lw ow ie . i ) iy  zazna jom ien ia  się z p rogra­
mem rea lizac ji budow y zwołując RJisUt-io 
frjBSwszS zebran ie in lon n a cy jiie  w po­
n iedzia łek  10. bm. o 7 w ierz. w,/mii „-Ó- 
g,oska ul. P iekarska 18. I. p. Jako in ic ja ­
to rzy  figu ru ją : B ia łkow ski. dr. Rener.
Chrystowski, inż. I la sk łw , Ko.iar.ski, hu- 
syk, Podlewski. Szczurek.

G ł.rzzśrija iisk i Zw iązek  cze ladzi we 
L w ow ie  ot!był walne zgrom adzen ie 11 
bm. Do now ego zai*ządu weszli L Gold- 
feld, prezes, T . Sen liiew icz, .̂i 'JJagncr. 
W. Cholewa, J. Nycz, M. .Skibiński, I.. 
1’ idcrk icw icz, M. W ojnarow ie ::, ora.: K o ­
m isja rew izy jn a  J. T ob o la  i s. Jacsszy-n. 
Zakończyto p rzem ów ien ie  ks. ™r. M ytko- 
więza.

Choroby zakaźne w pob lisk ich  ((m i­
nach. Starostwa sąsiednie s tw ierd ziły  ty ­
fus a r  z u SNU y  (star. L w ów ) w .laryczow ie  
now. (siar. Ttu(iKi) w  Czajkow icacti- Czu- 
low ięach. P łon icę  (star. L w ó w l w  .'ary- 
czow ie now., K lcparow ie, Zamarntyno- 
wie, Rzęśnic rusk., Batorów cc, Kttlpnrko- 
wic. /nieąieniu, G linnej, K ozieonkach, 
Zhoiskacli (star. Rudki) w K om ariiie , 
Podzw ierzyflcu , ‘ (sliir. Gródek la g i  w  Dą 
brow icy. B łonicę (star. Lw ów l w K iepu­
row ie. B ilce szlach., Znicsieni:.i, Sygnió- 
wiic mał. Odrę w Zam arslynow ie, ' l n ie­
sieniu, K rzyw czycach , Szezeren, Lesie ii'- 
cach, (star. Gróflek Jag.) w  D ąbrow icy, 
Karaczyuow ic. C zerw onkę w  Porzeczu 
iub. K rztusiec w  Stodółkach. F izy l.a t 
n jiejsk i p rzestrzega pubiiic-mośc pr%w 
stykaniem  się z Iiiifnością j^haćn zakażo­
nych i zw raca uwagę, że nabywanie u 
nich artyku łów  spożyw czych  m oże p o ­
średn iczyć w  zakażeniu się. .Micka z łych 
m iejscowości używ ać ly lk o  t>o przcgolą- 
waniu.

(— ) '.Ybi.nania i kradzi'-.::-. Ub. noc} 
n iewyśiedzhni spraw cy w łam ali się do 
m ieszkania O lg i K ra lerńw ny, zam. przy 
u!. S i,,n iawskicj 10. i skradli garderobę 
wart. 1000 zł. —  Ze sklepu tyton iow ego

B -rnarda  Schorra p rzy  ul ł.yczakow - 
skiej •!., skradziono w czora j książkę ze 
stem plam i i znaczkam i poczto w cmi. 

„Szkoda wynosi oko ło  300 zł. — Na szko­
dę Jana Lu bow ick icgo , ro ln ika  z R ozw a­
dow a pow . Zborów , skradziono w czora j 
z fu ry  2 futra baranie, wart. 20u zł. -  
Ze szatni na Politechn ioe skradziono 
w czora j na szkodę Legiusza Ulanowa 
pa llo  wart. 225 zł.

(— ) B y łyb y  w esołe świętsi, gdyby nie ., 
posterunkowy. Jakiś n ieznany narazili 
z łod z is j 'w ra ża ł do domu ul Grochowską 
ob ju czony workiern, w  k tórym  zńnjdii. 
wa ło  się pół w iep rza  św ieżo zabitego, l'l 
szuik kieibas siekanych, J kieibmśy Ąra- 
jane, karczek, dwie. w ędzo iia i i t. d. Jati 
■widać ziode ic j dobrze  się zaopa trzy ł w 
węd liny i zapew ne idąc- ju ż -id o  domu, 
zastanaw iał się, gdzie  następnej nocy nwi 
się zaopatrzyć w a lkohol, az tu nagle po- 
juw d  się p rzed  nim post. B iegański z VI. 
kom . I V  I\, na k tórego  w idok  złodzie/ 
zb iegi p orzu c iw szy  caiy łup. ,

(— ) Zuezadzenic się staruszk i. P rz : 
lii. Z. Chrzanowskiej 10. m ieszka 80-ti.tni 
(Miclint Gliński, b. kraw iec. W czo ra j p.o 
południu staruszek napalił s iln ie w  pse. 
cu. poczcm  zn ikał kom in. W ieczo rem  są. 
siadka iloglądająęn go, lic  mogącosii; di- 
siać do jego  inuszkan ia, p rzy  jiOmocy 
innyeli loka torów  w yw o liln  d rzw i i z;i> 
■fata staruszką. vr stanie n ieprzyiom nyn .. 
7  ” ."ezwaur Pogó !ow ic> ' ratunków c udićiTW 
liło  mu p ierw szej pom ocy i odw iozło  go 
no szp-.ium.

TRZY ŚRODKI BI,A WASZYCH 
DZIECI. JJygenol" —- idealny puder
0 i ozie,ci. ^ jy g fc p b f f i  —  m y d ło  an ty - 

septyczRC . „ H y « w a l “  —  k rem  d z ie ­
c ię c y  u trzym u ją  w  zdrówku Wwsżte 
d z ieck o , żrairtiwniaiąc m u h yg ien ę  

c ia łk a . ,

Bituhiy czy D o g a ly  używa 
m ie s z a n k i  B o h m a .

Dno nędzy. Naprawdę zlołemu i nigrl'/ 
n iczawotkącem u sercu Czyjelni-ków ęu- 
szych jiołecamy wdowę po powaiiliym  
rzem ieślniku lwowskim , nia.lkę łegjoniślyę
1 obrońcy Lw ow a, który zm arł z odniesio­
nych ran —  znajdującą śię obecnie w s’h l; 
czu śmierci głodowej- N ieszczęśliwa sta- 
iuszka jest nadto ciężką k-aleką, tak. że 
zupełnie najdrobniejszej tiayrel kwoty tri* 
jest w  możności zapracować. Datki p rzy j­
muje Adm inislracja dla „M atki o-brońcy 
Lw ow a".

Z  kraju.

i

W isła  zam arzła pod W a rs z iw ą . W e ­
dług in fo rm ac ji z p row in cji lodem  po­
k ry ły  się prócz W is ły  rów n ież iSnrc'.v 
i Bug.  o -
Ze świata.

O rygina lna wystawa. W  E ifu re io  u- 
rządzono w ystaw ę p lakatów  i druków  
rek lam ow ych , jak iem i w  ubu-gtejn Jjwp­
ięciu pos iłkow a ły się k o le je  n iem ieckie 
jak o  środk iem  propagandy w celu w zm o­
żen ia p rzew ozów  ko le jow ych  lak w ru­
chu osobowym , jak  i tow arow ym .

O z d a b ia n i dw orców  ko le jow ych . W e  
W łoszech  odbył się konkurs ozdabianiu 
i u trzym ania w  porządku d w orców  koli'-i 
jow ych , zorgan izow an y przez zarząd ko­
lei państwowyeb. P icrwsTą nagrodę zdo,- 
była  stacja M acom er w  Sard/nji. Nagyo- 
dy  składał}' sie z kw ot p ien iężn ym , m e­
dali zło tych  i srebrnych.

 o —-
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Nr. 75 Dodatek tygodniowy do Nr. 8356 z dnia 18 g  udnia 192t. 
pod redakcją Narcyza Sftssermanna.

Na marginesie aktualności.
JESZCZE JEDNO NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE PZPN. —  GDZIE TKWI WADA NASZEJ LEKKO-ATLE-

1PYKI? —  ZMARNOWANA SPOSOBNOŚĆ.
Lwów, 17. grudnia.

W  medzłelę, 18. bm. odbędzie eflę 
w  sali magistratu krakowskiego o g. 
9.30 ramo nadz.wyicz.ajne walne zgro­
madzenie PZPN-u. Zdbramóe to ma 
przygotować grunt do zawarcia defi- 
niiltyiwnci; umowy z L ;gą, i zlikwido­
wanie rozłamu w  piłfcaratwie. —  Tyle 
powsatła króliki -komuinalkat!

A  więc znów jedno zabranie z o- 
b i e c u j ą c y m  picgramsin definitywnej 
Mk.wid.acp rozłamu. Ileż to podobnych 
■poisiedzeń i zebrań mMiśmy już w 
ci.a,gil roku?! llo raizy zwodzono nas 
Ibiiulelynami o slinalizawanin ugody, 
by po krótkim czasie przystąpić znów 
do dziieta. ab ovo?l

Czt inicjatorowie tych wszyelikiic.b 
■posiedzeń, komisyj delcigacyj 1'kp. u 
rzędów nie zdadzą, sobio wretszcip 
sprawy z komizmu ich poczynań, 
których skutki są niestety tragiczne? 
Co ma są.dzić o całym ruchu piłkar 
stkim postronny Czytelnik nie orien­
tujący 9i’Ę w tajnikach ,,zawodo­
wych", czytając od szeregu miesięcy 
zbiijaiiąco się i sprzeczne ze sobą re­
welacje? Obawiamy się, że nad1 tem 
wszy®likiem nie będzie się abytmi© za­
stanawiać, lecz dojdzie do prostego 
wniosku, iż ludzie kierujący narwą 
piłkarską nie dorośli do swego zada­
nia!

Co przyniesie nam zebranie kra­
kowskie? —  Na pytanie to doprawi :y 
tmdno odpowiedzieć, choćby ze wzglę­
du na to, że nie ma. zdaje się w  Pol­
sce człowieka, któryby s:,ę wyznawał 
w obecnym chaosie. Faktem jcist, że 
większość klubów ma dość cal oj wal­
ki i chciałoby wreszcie rozpocząć nor- 
madną pracę o widocznych celach 
Zdawałoby s:ę, że nie ma zialetm nic 
łaihniejśzeg-o, jaik zawiasie broń na 
koliku i przystąpić do codziennej; po- 
koyjwej orki. Tak by się zdawało! Ale 
od czego są ci wszyscy nasi dyplo­
maci, delegaci i komisarze od mą-cenia 
wód? Dla nich gra nie jest jaszcze 
skończona, to też nie wą;(jpćmy, że i 
niedzielne zebranie PZPN-u nio roz­
wiąże problemu, a co najwyżej usły­
szymy nowe postulaty, na podfltaiwiie 
których możnaby przystąpić do rozpo­
częcia •— przed miesiącami jeszcze 
rozpoczętych —  rokowań!

*

Znajdujemy się w  okresie wal­
nych zgromadzeń. W  ma:;lbłiżaz.ą nie- 
dtzżeiię zdawać będzńe rachunek z cało­
rocznej działałiności Lw. Okręgowy 
£w. Lekko-Atiećycsay. LOZ>LA. nialleży 
do instyćucyj, na które się od szeregu 
lat narzeka, które się z każdym no­
wym sezonem reformuje i sannie, by 
po roku dojść dp piturkonania, m  wszy­

stko zd.a.to się psu na buty. I dzisiaij 
przygotowuje generalny atak na do­
tychczasowych władców. Usłyszą oni 
■parę słusznych i nieełusiznycih słów 
prawdy i  w ostateczności pójdą „w 
duraki", by uisłąpić miejsca nowym 
ludziom, pełnym zapału i energji... aż 
do czasu, w którym przyjdzie im się 
zetknąć z  nagą rzeczywistością i wa­
lc  bezowocnie ibum o twardą ścianę

N e mamy bynajmniej zamiaru 
bronić działalności tegorocznego Za­
rządu LOZLA, ale należałoby się zta 
stanowić, czy winnych szukać należy 
tylko u głowy.

Spoglądając na cały ruch leśkko 
atletyczny sine ira at studio, bez ja 
kichkołwiok uprzedzeń klubowych czy 
osobistych, dojdziemy do przekrnamia 
że sanację należałoby rozpocząć od 
podstaw, Nańgenjałniaifizy wódz nie 
zdziała niczego, jeśli nie ma żoLnerzy 
A właśnie tych żołnierzy, tych pod 
stawów ycli jednostek brak naszej lek 
ko-ntłetycc. Podstawą jcOnosńką w 
spornie jest sokcja klubowa. Jalk dłu 
co sekcje lekko-a tle tyczne klubów nic 
znajdą się na odpowiedniej stepie, tefc 
długo nio mość być mowy o pracy 
na szerszą skalę. Cóż pomogą, naipięk 
niaisze plany, gdy brak wyfccmaiw 
ców! Dlatego też uważamy, że cała 
energię należałoby przedewszytT&ierr 
skupić na pracy wewnątrz klubów. 
Dobra sekcja lekko-aifclelyczna da so­
bie raitę i wybije s ę nawet bez opie­
ki i poparcia LOZLA. Natomiast naj­
genialniejszy Zarząd niczego nie zroibi. 
jeśli dyeinozycje jego trafiać będą 
w próżnię!

Ozcgo nam potrzeba, to mniej gór­
nolotnych słów, wielkich planów, a 
więcej solidnej, metodyczne} pracy, u

fundamentów. To też przyszły Zarząd 
LOZLA, jeśli zechce spełnić swe zada­
nie, będzie musiał skierować całą. swą 
uwagę na rozbudowę i organizację
sekcyj. Przyjdzie mu to tam łatwiej, 
że zasiadać w  nim będą ludzie, zaj- 
muja.cy również we własnych klubach 
kierownicze stanowiska 

*

Mało komu wiadomo, iż nie wiiełe 
brakowało, a Lwów miałby lokalny 
przedolimpijski ośrodek piłkarski. Ini­
cjatorem teij zdrowej myśli był por. 
Baran, który nie móigł jakoś zrozu­
mieć, dlaczego wszyscy ozynią inten­
sywne przygotowania do olimpiady, 
a tylko piłkarze spią. Nde namyślając 
ei długo, zwołał por. Baran konferen­
cję, na która, miano ustalić szczegó­
łowy plan pracy prcy wydatnej po­
mocy ośrodka w. f. DOK. VI, który od 
klubów niczego nie żądał, jak tylko 
postawieniem do dyspozycji odpowied 
uch zawodników. Zdawałoby się, i p 
kjuby bez namysłu przystaną na pro- 
nozycię i postarają się wykorzystać ją 
jak najlepiej!

Aie od kiedy to wymagać można 
Od klubów piłkarskich zdrowej logiki? 
Na konferencję stawili się wrięc tylko 
delegaci Po-goni i Hasmonci, absento- 
w ali się Czarni i LZOPN.

Ntecibecność LZOPN.. zadętego praw 
dopobnie układaniem kartotdkł, nilko- 
go nie zdziwiło, ale jak wytłumaczyć 
Czarnych? Zdaje nam się, że, bez 
Względu na obrót, jalkiby wzięła spra­
wa lwowskiego ośrodka piłkarskiego!,, 
Kilkumiesięczna, metodyczna zimowa 
zaprawa przydałaby się graczom Czar­
ny cli nic mniej niż każdemu innemu,

N. S.

prostu w  nieświadomości. Teorja  
nigdy nie jest w  stanie zastąpić pra­
ktyki, dlatego też po ju trzejszym  
występie AZS-u  obiecujem y sobie 
bardzo wiele, tembardziej, że spor­
towcy lwowscy odznaczają się zw y ­
kle w ielką pojęlnością i udzielone 
dm lekcja napewne nie pójdzie na 
marne.

Z  występów AZS-u  skorzystają 
jednak n ielylko gracze, ale też 

i publiczność.
Z dumą stw ierdzić możemy, że m a­
ło jest w  Polsce miast, gdzieby pu­
bliczność w ykazyw ała tak wielkie 
zrozumienie dla wszelkich poczy­
nań sportowych, jak w łaśnie we 
Lw ow ie. Publiczność nasza ma jed­
nak jedną wadę —  o ile  w  danym 
wypadku m ów ić można o wadzie. 
—  Publiczność lwowska jest w y ­
bredną i nie daje się brać na lada 
„kaw a ły". O rjenlu je suę ona dosko­
nale, gdzie tkwi praw dziw a w ar­
tość, a co jest tylko przereklam owa­
nym humbugiem. Dzięki temu zimy 
silowi krytycznemu przyjazd AZS-u  
wzbudził w  m ieście naszem nad­
zw yczajne zainteresowanie.

Drużyna Akadem ickiego Z w ią z­
ku Sportowego zrobiła wprost 

niebywałą karjerę.
W  ciągu kilku lat przem ieniła się z 
nieznanego kopciuszka warszaw­
skiego na praw dziw ego potentata, 
z którym  liczy się cała Europa. Me­
tamorfozę te ma ona do zaw dzię­
czenia pilnej pracy w ybitnym  jed ­
nostkom, a przedewszystkiem  kie­
rownikowi swemu p. Adamowskie- 
mu. Pan Adamowski, wykształcony 
na prawdziwej szkole kanadyjskiej, 
wpoił w  towarzyszy swych właści­
w y styl i  umiejętność gry, którą za­
chw ycały się już najwybitniejsze 
centra sportowe starego świata. O 
klasie p. Adamowsldego świadczy 
w ym ow nie wstawienie go do repre­
zentacyjnej drużyny Europy prze­
c iw  Kanadzie w ubiegłym roku we 
W iedniu.

Obok Adamowskiego 
posiada AZS  w  składzie swym  jesz­
cze takie gw iazdy jak Tupalski, 
Czaplicki, Żebrowski, Kowalski, Ku 
lej, Now ikow  i K rygier.

Dla orjen lacji pozwolim y sobie 
jeszcze podać parę wyników osiąg­
niętych przez AZS. W  turnieju w 
Chamonix rem isują z Paris Cana- 
diens 2:2, również z  reprezentacją 
F rancji grają 2:2, z mistrzem 
Szw ajcarji „Davos“ gra ją  2:2, a w 
rewanżu zwyciężają 4:2. W  m i­
strzostwach Europy rozegranych we 
W iedn iu  b iją  Węgry 6:1, przegry­
wają z Niem cam i 2:1, z Austrją 3:1, 
natomiast finiszują z Belgją 2:2 i z 
Czechosłowacją 1:1, obsadzając w  
rezultacie czwarte miejsce. W ystę­

C i i  M  S K i t a  sie M  na i i w r .
W Y S T Ę P  A ZS -u  W Z B U D Z A  N IE B Y W A Ł E  Z A IN T E R E S O W A N IE .

Lw ów , 17 grudnia.
Monotonja przymusowych waka- 

cyj przerwana zostaje wspaniałą 
imprezą sportową, która zelektry­
zować powinna cały Lw ów . L w o w ­
ski Okręgowy Zw. Hokeja lodow e­
go w  porozumieniu z sekcją Pogoni 
i L T L  w ażył się ha wielk i krok! 
N ie licząc się z  ryzyk iem  zaprosił 
mistrzowską drużynę Polski, 

słynny AZS warszawski 
na dwukrotny występ.

W ystęp warszawiaków ma dla 
lokalnego siportu hokejowego prze­
łomowe znaczenie. Drużyny nasze 
skazane dotychczas na samowy­

starczalność, nie m iały skąd czer­
pać impulsów do dalszego rozwoju. 
Osiągnęły one pewien poziom  i da­
lej trudno było ruszyć, ponieważ 
brakło lepszych wzorów, hrakło 
nauczyciela. Zadanie to spełnić ma 
jutrzejszy dwukrotny występ 
AZS-u , który szczerze mówiąc, po­
każe dopiero graczom i publiczności 
naszej

jak  właściwie grać należy. 
Kapitan Zw iązkow y p. Adamowski, 
bawiąc w  zeszłym roku we Lw ow ie, 
zw rócił drużynom naszym uwagę 
na szereg nieprawidłowości i zasad­
niczych błędów, popełnianych po



Wiadomn<rj Snnr+ow® „G a i« t v  P^rantief*.

Z życia lwowskich harcerzy.
PARĘ S Ł Ó W  O ORGANIZACJI. —  H AR CER STW O  SIĘGA DO 3FER ROBOTNI. 
CZiTCH I W ŁOŚCIAŃSKICH . —  D O D ATN I OBJAW. —  CIĘŻKIE W A R UN K I

PRACY
Lw ćff, 17. grudnia- 

Harcerstwo dążące do w ychow ania  do­
brego, pod każdym względem , obyw ate­
la, m oże por.zczycie się posiadaniem do­
brej m etody lamoksztaiuBiiia i —  wycho­
wania. Jest to jedyny system  stosowany 
przez soouting.

Młodzaeż w małych grupkach (C— 8 o- 
sób) w  t. zw- zastępach, „haircuje", a  p rzy 
tern uczy się na w iasnych dosw iaacze- 
niach, oraz ro zw ija  wszystkie1 za ien  m ło 
clłtjgo charafcteru. Nad praw idłowością ży ­
cia grcknądy czuwa zastępowy. Zastępo­
w ym  często byw a  rów ieśnik  (jednuu. 
wybija jąca się)' prze ważnie w ybierany 
przez samych H arcerzy

W e  Lw ow ie, kolebce Hauerstwa, mało 
m łodzieży należy do Związikn Harcerstwa 
Polskiego (na k-ika tysięcy m łodzieży 
szkolndj ledw ie 4ol> chłopców i 250 dziew  
cząt) m imo, U', jest to jedyna organizacja, 
do której młodzieży wolno należeć. Do­
tychczas Haicerstwo rekrutowało się p rze­
ważnie z  m łodzieży  gimnajzjaitaerj, dziś 
sięga dio \ arstw robotniczych (przez 
szkoły zawodowe) i włościańskich (przez 
seminarja naucz.). Od wakacji tegoż roiku 
stworzono 6 drużyn togo rodzaju (dotych­
czas istniało 11 męskich), a  m am y na 
dzieję, że nie na tern będzie koniec. Prócz 
tego każda z drużyn dąży do stworzenia 
t. zw . gniazd (istn ieje już 3). Giuazao 
składa s 'ę  z  wilczków (u dz"cwcząt zu­
chy) (do łat 12), w łaściw ych  harcerzy 
(do łat 18) i starszych harcerzy (pow y­
żej lat 18). W ilc zk i i  starsi harcerze two­
rzą zastępy ałbo gromady, względn ie ko­

nie, n ie tracą jednak ze eoba łączności, 
choćby dŁn,ego, iż prawu wszystkie dru­
żyn y  lwowskie w yw odzą się od 1-szej im. 
T. Kościuszki —  najstarszej polskiej.

W  bieżącym  roku m ożna zaobserwo­
w ać bardzo dodatni objaw, to jest napływ  
na w yższe  uczeln ie dość znacznej ilości 
starszych harcerzy, skuitkiem czego w 
m iejsce jednej pow sta ły  aż czteiy druży­
ny akademickie (jedna żeńska).

Drugim objawem  dodatnim jejst wicrl- 
ka ruchliwość drużyn, to też niema dziś 
św ięta lub n iedzie li, bez jakiejś uroczy­
stości lub im prezy harcerskiej. Drużyny 
ui-ządzaiją kiermasze i wieczorynki, (na 
św. Andrzeja i  M ikołaja odbyły się w ie ­
czorki (rzecz prosta n ie taneczne).

Harcerstwo przeprowadza w  6wojem 
loniie przysposobienie wojskowo i  może 
się poszczycić pięknemi wynikami na tem 
palu, dzięk i niestrudzonej pracy por. S-t. 
Bieleckiego.

Ma j-Jdnak i  łw deirstw o #wą bolączkę, 
bo oto wszystkie w ładze harcerskie we 
Lw ow ie, wraz z Redakcją i  Administracją 
pierwszego polskiego czasopisma harcer­
skiego „Skau t" mieszczą się na kilkuna­
stu metrach kwadratowych, a i to mają 
w  najb liższej p rzyszłości utracić, f o 
własnym  domu ledwse ma,rzyć można.

Na terenie Lw ow a  Harcerstwo jest 
reprezentowane -przez m łodzież w wieku: 
do lat 16 —  65 proc., do la ł 18 —  1S 
proc., pow yżej lat lat 18 —  17 -proc.

W szystk iego jednak ty lko  połowa har­
cerzy p rzyrzekała już: być w ierną Logu 
i O jczyźnie, pomocną bliźn iem u i posłu­
szną Prawu harcerskiemu.

u

py A ZS -u  w  Pradze i w  Berlin,e 
uwieńczone zostały pem ym  suKce- 
sera i spoLkały się z  jak najlepszą 
krytyką w  zagranicznej prasie fa ­
chowej.

K ró lk i len zarys św iadczy w y ­
m ownie, że w  muraeh naszych ba­
w ić bedzie nielada gość, a ju trze j­
szy występ przem ieni się w  p raw ­
dziwą biesiadę sportową.

Zawody odbędą 
się na torze „Pogon i" przy ul. L i ­
stopada (końcowa stacja tram w a­
jow a ) o godzinie 11—tej przed pot. 
i o 2.30 po pot. Pnzed południem 
czoło stawi m istrzowi Polski m istrz 
L v  owa Pogoń, a po poł. drużyna 
L T Ł . Ceny m iejsc są m im o w yso­
kich kosztów baidzo przystępne, 
ograniczają Się nowiem  do 1.50 zł., 
a dla studentów i akadem. 1 zł.

W arszaw iacy przyjeżdżają dziś 
w ieczorem  o g u d z . 6. Należy się spo­
dziewać, że obok sfer o ficja lnych  
stawią się na przyw itan ie gości ró­
wnież i liczni sportowcy.

Koinuoikst LOZH X  l̂r. 4,
Lwów, 17. grudnia.

ZSoWiadainria s;ę S. H. Leełna i S. H 
Czarni, że pierwsze zawody o Mi­
strzostwo Okręg.u L. odbędą się 17. 
grudnra o g-odz. 2 pop-oł. na torze S. 
H: Pogoń, ui .Listopada 99, Gdańsk- 
Sędziego wyznaczy K. S. II. na Lodzie.

Dałazy ciąg zawodów dla i-r-nych 
drużyn będzie podany w odpowied­
nim czasie.

Przypomina się klubom oraz Towa­
rzystwom po raz ostatni załatwienie 
p. 2 KomiffiJkatu Nr. 3.

Należne wkładki do P Z. H . jaik 
i do I.OZHA należy wpłacić na ręce 
skarbnika I.OZHA dr. Petera. Ma.rjaina, 
Lwów K. S. Lechja, Rutowałakigo 23, 
II piętro.

Z okazu przybycia A. Z. S. War­
szawa w progi Miasta Lwowa. Zarząd 
LOZHA. wiła serdecznie zasługom ego 
Mistrza Pcłsto tak w imieniu w-las- 
neni, jak i podległych mu zirzeszeń, 
oraz wzywa drużyny hoclkrjjowc do 
grem.ainego przybycia na, dworzec 
w  sobotę 17 grudn. a o godz. 6 wiecź. 
celem pc-wRania drogich gośai. W ra 
zie cdwilży r.tzyjaad odwołany.

Za Zarząd jrez-es K. Bystrzonow- 
ski, sekretarz T. Blicharski.

G  pukli "zne.

Jeszcze nil iśiłlo ran
Zapoczątkowawszy ankietę na 

temat MAjekiego komłtętia H; F- 
i P. W , zamioszc zamy poratej 
nadesłany nam artykuł, ujmują­
cy zagadnienie z punktu widze­
nia dotąd nieporaiezonego. Red,

Lwów, 17. grudnia.
Od kilku la.t notują kroniki trzech 

majpoiważn ejszych żydows-ktioh zrze­
szeń sportowych ' gman. Lwowa, tj. Z, 
Ii. S. Hasmonea, Ż. T. G, S. ,,Dror'! 
i Ż. R. K. S. Metal (jak w innych, nic 
Lada, śmy), bardzo ciekawy fakt, któ­
ry należycie oświetla skuteczną dzia 
łaitność tvchże zrzeszeń.

W szystkieh niemal < żłobków tych 
zrzeszeń sportowych, którzy w  ostat­
nich latach gl.awaili do poboru, uznano 
za zdatnych do stnżby wojskowej z 
bronią w ręku, ani jednego nie zwol­
niono ze służby wojf-ikniwej, a tylfco tu 
i ówdzie członek klubu wcielony zo­
stał do kategorji B.

Nid zawsze talk było!
Wszaik nie tak dawne są jeszcze 

czasy, kiedy zjawienie się Źydia przed

komisją poboroiwą wywoływało n- 
śm iech po iituw an ia  u członków kem’ 
?ji, kiedy Ż\’d nędznym swym wyglą­
dem i karykaturalną postacią był u- 
oaob.eniem fizycznego cherlactwa 
kićay wśród Żydów zinikoimą. była 
ilość mężczyzn, którzy mogli poszczy­
cić się piersią, skrojoną nie na mf-Etrę 
krawca.

Kilka zaledwie lat intensywnej pro 
cy żydowisfcich towarzystw gimnasty­
cznych i sportowych i to pracy w 
warunkach najmniej dogodjiych, ho 
bez własnych sal gimnastycznych ' 
sprzętu, bez własnych placów sporto­
wych i inwentarza sportowego, bez 
jakiegokolwiek poparcia ze strony 
w|adz, starczyło, by otpłatkaneŁtomnki 
zmienić na lepsz-e, by z wczorajszego 
cherlaka stworzyć zahartowanego na 
trudy i znoje woęsime żołnierz*.

Jeżeli stosunki w tej mierze sic 
zmieniły na lepszo, jeżeli procent Ży­
dów zdatnych do służby wnykowe' 
wzrósł niepomierni®. to niczyja wtem  
zasługa, jeno żyOawsfcilch towarzystw 
sportowych i gimnastycznych, które 
przejnwszy część zadań państwowych, 
stały się vr krótkim czasie kuźnią 
hartującą mięśnie i duszę młodego 
pokoieniki do intensywnej pracy dla 
społeczeństwa i państwa,

Ilzięki tym właśnie kuźniom ruch 
sportowy- w społeczeństwie żydow­
ski em z każdym dn i,om się potęgował 
a żywotność te-go ruchu objawiała się 
na zewnątrz w iroprczaich urządza­
nych \ \ i0 t  nn własną rękę, bądź 
■wspólnie z innymi klubami i wojsko­
wością i w palńydh slowacih uznania, 
wyrażonych tymże przez prasę i wła 
d ie .

Wobec tych tak wymownych ob- 
;iawr6w żywotncści i celowości pracy 
żydowskich towarzystw zalbaw rucho­
wych na fo l u fizycznego wychowania 
i przysposobienia wojskowego, jalkołeż 
n-ohec tyd-u pochwał -i słów uznania 
dla tej nracy, ignorowanie społeczeń­
stwa zydow-sk’ag o i przejście eto po­
rządku dziennego nad sętką placó­
wek sportowych w  kwe&dji- talk tionio.

siej, jak powołanie do życie ciała re­
prezentacyjnego dla spraw fizycznego 
wychowauia, zdawało się rzeczą nie 
do pomyślenia. A  jednak tak się 
stałe!

Po okresie bezwzględnego desóttte- 
rcssjfaimn! dla idei fizycznego wycho­
wania młodzieży, wfeCze paiis-tiwowe 
zroznmialy nareszcie doniontość te’ 
idei tak silnie pop: orane i u «e h  e 
prs'z iia.gkycłi sę^iadów, a u/ynizeni 
'egc zrozumienia był wydany nśe‘V  
wno deki-ei Prezydenta Rzp. Pcdekisj 
przowełu ący między innym" pcwola 
nV do ży c iS  całego szeregu ma.gi- 
str tur. mających za zadsnre ?zerze  
nie, zamiłowania do ćwiczeń ciele- 
szryeli, roguiowamie, jakołeż moialrse 
i materialne popieranie rncLn ginina- 
styczno-sportowego.

Myśl świelna-. a zroal'’zo:\vana ńne 
ira et studiu z konieczności musia­
łaby brjprowadróć 'do nad‘zrivyczaij po 
ważnydi wyników na pclu fizycznego 
wjpjiowania i przysposobienia woj- 
skowojo mlncłzihży. Niestety, piierw- v 
sza Icrok; realizacysne wielkiiogo płlanu 
wywołały już pewne zgrzyty i rysy. 
któro zdolno są wypaczyć i w^Jko- 
szlawić tę na, szeroką skalę zakrojoną 
akcję fizycznego renesansu ogółu o- 
bywateli, jeżeli zawczasu nic zostaną 
usunięte.

O te w wykonaniu wgponmilanego 
wyże dekretu jiowołatny został doży­
cia przy lut. Magistracie tzw. Miejslni 
Komitet Wychowania Fizycznego i 
PrzysposobAnia Wojskowego, kii.óry 
jokhy śe-jnirk sportowy ma w ramach 
di-krctu być wladzaj ustawodawczą i 
wykonawczą w dziedzinie wychowa- 
ma fizycznego, ma draponować ma 
jątk “m publicznym i funduszami pu­
b l i c z n y m i  na co-Ip giiminastyczmo-spor- 
towe i mieć pieczę nnd S;<z-ycznran 
wychon.i anieni ogółu młodzieży Lwowr..

Do Komitetu tego, na którego czele 
z racji swego urzędu stanął komisarz 
rządowy p. Strzel toki, powołano dwu 
dziastu kilku członków reprezentują­
cych .towarzystwa zabaw ruchom^ych, 
szkioimctwo, woijisko. paiioję, me zasnn-
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m-niano nawet o przedstawciełu stra­
ży pożarnej, mającej ze aporiem mało 
co wspólnego, a wreszcie burs kupie- 
otwa itd ., lecz, o dziwo, o żydowskich 
zrzeszeniach s]xu’lowych i giiimnast y1- 
cznych na zabój zaporsiłiianin

Nie wchodzimy w  powody tej 
króffckj pam:oc-i, nie szukamy wino­
wajców i nie chceany się bawić w do­
mysły, stwieidzamy tyfffco smutny lecz 
prawdziwy fakt, że zapomniano o 
pi-zed&tawicieliach setetk kłuibów i  zrz.e 
szeń sportowych ży lowśkich, latóryich 
owocną pracę niejeden z zafeanfeją- 
cych w tym Kom (ecie podziwiał i 
wychwalał, zaipomniano o rapre^n 
tarutaoh azkolnlcrwa zydewssiego, za 
pomniano zupełnie o apołeczeństw Ą 
żydóiTtkicm, które przez swe zrzeszę 
nfa, a nieraz też b^ecząco zamaińTe 
stawało swoją żywotność i wieiikre 
z,roizu«ra;i£sPlie diła idei fizycznego wy- 
chowiama.

Czy bez -wsp^Ółudziiału przeitot^wi 
cieli talk poważnego otLamu spole 
ezeAstwa Komitot ten może preiendo 
wać do miana reprezentanta i wyra- 
zicriela opi.nji otgółu. czy może być mo­
wa o sprawiedliwości i braku uiprz* 
dzenća. pozostaiwiamy ocenie miarc - 
dajnych czynników.

Jeiszcze nie jesif za późno. Krzyw 
da wyrządzona spoteczeristwu żydow- 
i& etuu może i pow inna być usunię­
tą. bo togo wymaga sama idea f ’ zyc 
u&go wychowania ogołu, nicmniitj 
i1 bea sprawicdji wości i dobro pań- 
slwa. Di A Sće-sp!

________ji— ii— TrZL

SEZCN P ING  PO N D O W Y &IĘ ROZPO- 
G zp A S ,

Jnho i pojutrza pierwsza zawody.
LKS. Po-goń rozpoczyna sezor, ping 

pongowy (tennis .-pokojowy) urząozen.em  
w tw ntjtizno - kinbowych zawodów towa­
rzyskich pojedynczo i drużynowo w dn. 
17- i 18. hm., Ij. w  sobotę i n iedzielę o g. 
J8-trj -wieozorcm w  lokalu Klubu przy 
ul. Rulewskiego 1. 23 1. p.

Dnia 18. bm., tj. w  drugim di.m po­
w yższych  za-wo-dów zostanie wręczona 
przez LKS. Pogoń nagioUa ZKS. Jutrzen­
ce zo Lwów a za zdoby te m istrzostwo Lw o  
w a w  -ping-ipong za vrok 1926(27.

Geny wstępu na pow yższe zawody dla 
ptabliazności po 50 groszy od osoby.

Ilównocżdśm e zaw iadam ia LK S  P o ­
goń, że z końcem mies, lutdgo 1928 r- or­
ganizuje zawody w  ping-pong o m istrzo- 
stwo Lw ow a za rok 1927,28 o pam iąt­
kową nagrodę.

Z ŻUCIA KLUBÓW -
W alno Zgrom adzenie Karpackiego To- 

łY iuzystwa N a rc ia iiy , zaipowiedfei-ane Fa 
czwartek 15. hm-, zsstalo z powodu opć £: 
nienta się druku sprawozdania przesunię­
te o tydzień, tj. na 22. bm. g. 19 30.

Zarząd ZKS. Hasm osea komunikuje, 
że Sekretariat Kiubu m ieści się tym cza­
sowo w  Kancclarji adwokata Dr. Neuwal- 
da przy ul. Kościuszki 16- Godziny urzę­
dowe od 18.30— 19-SO codziennie z w y jąt­
kiem  niedziel i świąt, t(Tel. 3-57.)

Doroczne W a lr t  Zgromadzenia ZKS. 
Hasnoncia, odbyte dnia 4. grudnia b. r., 
wybrało na rok 1927-8 następujący W y ­
dział: Prezes naczelny: poseł Dr. I I  Ros- 
marin. Prdzes: Dr. M. Haller, w icepreze­
si: Dr. Neuwald, Blank, Dr. Acker, sekre­
tarze: Schotz, Knopf, skarbnicy: Nariel,
Maller. K ierow nicy sekcji: Schargel, Gel-b 
(piłka nożna), Mosenberg, M oszkowicz 
(boks), Igcl, Splesbach (sekcja pań), Tie1-, 
ger Klekko-atletyka), Scidenfrau (p lyw a r ie ) 
Iled ler (sporty zim ow o), Mr. Fisch (-kolar­
stwo). Gospodarz: Sicher, kronikarz: Ró-
rionz-weig, czlanrkowie. W ydzia łu : Melksr,
Mr. Hoch, Bass, Seiden i Feder. Kom isja 
rew izyjna- Dr. Ph ilip  i Beigel J. Sąd roz­
jem czy: Dr. Bogner, Dr. Dorfmamn, Dr.
Dr. Oblasx Dr. Fruchtter i Dr. Finstcr- 
busch.

S ekretarjat ŻKS. Hasm onea podaje 
do w iadom ości, że c złon kow ie  Klubu nio 
gu za  okazan iem  leg itym ac ji k lubow ych  
korzystać ze znacznych zn iżek na torze 
ś lizgaw kow ym  40. pp. C złonkow ie  iślubu 
m ogą rów n ież nabyć w  sekretiu jacie  Klu 
bu w godzinach  urzędow ych  stale sezo- 
n ów k i na tenże tor po Lenach bardzo 
niskich.
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Racik radiowo.
rn u u iiA iH  A u u i u i  R A D IO W Y C H .

Sobota 17. grudnia 1927.

W arszawa (1111) 17.45 Program dla
m łodzieży. 18.15 Koncert w  wykonaniu 
m łodzieży szkolnej. 1S.55 PAT . 20.30 Mu­
zyka lekka. (Orkiestra: W . Dobosz —  Mair 
kowska —  śpiew, Stan. Nawrooki —  a- 
komap.). 22.30 Transm isja m uzyki tanecz­
nej.

Eatow iea (545), Kraków (545) 20.30
Transmisja z  W arszaw y.

Poznań (344) 20.30 W ieczór m uzyki 
lekkiej. (Orkiestra wojskowa, I. Felicka, 
K . Kopczyński —  śpiew ). 22.30 M uzyka 
taneczna.

Królewiec (329) 20.15 Inscenizacja ko­
medii w  djalekcie. 21.15 W ieczór m uzyki 
w iedeńskiej.

Lipsk (366) 20-15 „P ies  i  kot“  (R ecy­
tacje, orkiestra).

Stuttgart (380) 20.00 W ieczór pośw. 
Jackowi Londonowi. 21.30 Radio kabaret.
22.30 Dancing.

Hamburg (394) 20.15 Koncert pośw. 
Janowi Straussowi (Dyr. Jose Eiben- 
schiitz). 23.30 Dancing.

Frankfurt (428) 20-15 Koncert chóral­
ny (P ieśn i ludowe). 21.15 Rozmaitości.
22.30 Dancing.

Langenberg (468) 20.15 W eso ły  w ie ­
czór. 22-30 M uzyka taneczna.

Berlin (484) 20.30 „Dais Friedensfest", 
sztuka w  3 aktach G- Hauptmanna. 22.30 
M uzyka taneczna.

Wiedeń (617) 20.15 W ieczó r pieśni lu­
dowych (Chór m ieszany, soliści) 22.00 
Jazz band (Hotel „B ris to l” ).

Londyn (361) 21.20 Pieśni świajtecz- 
nc. 23.30 Dancing w  hotelu „S a v o y “ .

Niedziela, 18. grudnia 1927.
I  W arszaw a (1111) 12.10 K oncert z F il- 

harm on ji W arsz. (Ork. sym f. z udziałem  
A. Sza frańsk iej (śpiew) i W . W oru m aka  
(skrzypce). 15.15 K oncert sym fon iczny. 
(Orkiestra, M. P o liń s k a -L ew ick a — s-piew, 
L. D w orakow sk i —  skrzypce). 17.10 A u ­
dycja  literacka. 20.30 K oncert Wspólny 
2-ch stacji nadaw czych : W arsza w y  i K a­
tow ic. (O rkiestra, M. B ie lecka — śpiew, 
Ii. B laschke —  cze lo ). 22.00 Sygnał c za ­
su, kom un ikaty. 22.30 M uzyka taneczna.

Katowice (422) 20.30 K oncert wspólny 
z W arszaw ą . 22.30 Dancing.

Kraków  (545) 20.30 „Jaś i M ałgosia11, 
opera H um perdineka. 22.30 Dancing.

W ilno  (435) 0.5 K W . 20.35 Recita l fo r ­
tep ian ow y p rof. J. Turczyńsk iego.

Poznań (344) 20.30 „W ie c zó r  życzpń".
22.30 M uzyka taneczna.
W roc ław  (322) 20.15 O ra torjum  Bacha 
na chór, solistów , ork iestrę.

Praga (349) 19.20 „P ła s z c z " opera
Pucciniego. (Transm . z B ra tys ław y ).

L ipsk  (366) 20.15 „G ospodyn i” , kom e- 
d ja  G oldin iego. 22.30 Dancing.

H am burg (394) 20.00 „N ie to p erz ", o- 
peretka J. Straussa.

F ran k fu rt (428) 20.30 W ie c zó r  ro z ­
m aitości (ork iestra ). 22.30 Dancing.

Langenberg (468) 20.15 Koncert sym- 
fon. (Bach, Haydn, M ozart). 22.30 D an ­
cing.

Berlin  (484) 20.00 M uzyka chińska i 
japońska. 2100 „N a rodzen ie  ChryM usa", 
o ra torjum  Fr. Spitty. 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

W iedeń  (517) 19 00 P ieśn i Brahmsa.
20.00 .Hans H uckebeina", farsa G Kadel-
burga.

Kowno (20.00) t9.30 „Ż y d ó w k a ” o p e ­
ra H alecyego.

GIEŁDY.
G IE Ł D A  L W O W S K A .

Lw ó w  16. grudnia.
Zao fia row an ie  - na targu akcyjnym  

p rzew yższa popyt. O broty stosunkowo 
małe, p rzy kursach zn iżkow ych , Żąda­
no za B row ary  11.58, Chodorów  172.00 
bez odb iorców . Gazolina 32.09 w  płace­
niu. Tendencja  utrzym ana. Usposobie­
nie w yczeku jące.

O B R O TY  W  1 KOJACH.
Lw ów , 16. grudnia.

Akc. Bank Tlipot. 1.25, P rzem ys łow y
105.00, Gazy wschodnie 25.00, N iem o jo w - 
ski 2.40. P. T. B. 0.15.

Komunikat Biura Giełdy pieniężnej.
Uchwalą Bady G iełdow ej z 2. grud ­

nia br. dopuszczono do notowań akcje 
z lo tow e  P ow . B. Kred. nom. wart. 25 zł.

G IEŁDA ZB O ŻO W A.
Lw ów , 16. grudnia. 

Zastój w  obrotach  g ie łdow ych  i p o ­
zagie łdow ych . T en den cja  utrzym ana. U- 
sposobienie bez ochoty.

KURSA ZB O ŻO W E  G IE ŁD Y  ZBO ŻO W EJ  
1 T O W A R O W E J  W E  L W O W IE .

Lwów, 17, grudnia- 
Pszenico ł r a j .  dw orska ex 1927 "50 

— 760 gr. 47.75— 48.75, Pszen ica kraj. 
zb iorow a ex 1927 730— 740 gr. 46.00—
47.00, Żyto m ałopolsk ie  es 1927 690 gr. 
38.50— 39.50, Jęczm ień m ałopolsk i Dro- 
w arn ian y  670 gr. 38.00— 39.00, Jęczm ień 
m ałopolsk i p rzem ia łow y  640 gr. 32.75—
33.75, Jęczm ień  m ałop. pastewny 600—  
610 gr. 30.00— 31.00, Owdes m ałopolsk i 
ex 1927 450 gr. 31.75— 32.75, Kukurudza 
rumuńska 33.50— 34.50, Z iem n iak i p rze­
m ysłow e 5.40— 5.60, Fasola b iała 40.00 
— 50.00, Fasola  k o lo row a  40.00— 45.00, 
Fasola krasa 50.00— 60.00, Groch %  Vi- 
ctoria  63.00— 69.00, Groch polny 40.00—
50.00, Bob ik  33.50— 34.50, Siano słodkie 
k ra jow e prasowane 7.50— 8.50, Stoma 
prasowana 4.25— 4.75, H rcczka 36.00—
38.00. Len  68.00— 71.00, Rzepak ozim y 
ex 1927 61.50— 62.50, M ąka pszenna 40 
proc. 84.00— 85.00, M ąka pszenna 40 
proc. 76,50— 77.00, M ąka ży tn ia  65 proc. 
59.00— 60.00. G rysik kukur. 53.00— 54.00. 
Mąka kukurudziana 36.25— 37.25, O trę­
by żytn ie  netto bez w orka  25.25— 25.75, 
O tręby pszenne netto bez w orka  25.25—
25.75, Kasza hreczana 50 proc. ca lów ek  
50 proc. połów ek  73,00— 74.50, Kasza ja ­
glana 71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 
57.60— 58.50. P roso  kra j. 42.00— 44.00. 
M akuchy ln iane 48.50— 49.50, K on ic zy ­
na czerw ona k ra jow a  naturalna 245.00
275.00. Mak n ieb iesk i 110.00— 125.00, 
Mak siw y 85.00— 105.00, W o rk i ju tow e 
wyr. Stradom. W arta  1.70— 1.80, Często- 
cbow ianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, 
W o rk i używ. dobre, za  szt. 1.50— 1.60.

GIEŁDA K * 'K O W SK A .
K raków , 16. grudnia. (Teł. G. 1’ .) 

Bank Polsk i 153.50, Bank M ałop. 0.24, 
Pocisk  2.50, A zo t 156, S iersza gór. 13 60, 
Siersza el. 56.50, Krakus 0.32, Chodo­
rów  172.

GIEŁDA W A RSZAW SK A,
W arszaw a , 16. grudnia. (Teł. G. P.) 

Bank Polsk i 154.50, Bank Przem . iwow . 
105, B rovn  B overi 133.32, W arsz. cukier
78.40, F ir le j 51, W ęg ie l 108.50, N obel 42, 
L iln op  Rnu 39.75, M od rze jów  9.00, P o ­
cisk 2.55, S tarachow ice 64.50, Ursus 12, 
Z ie len iew ski 20, Zaw iercie  31, Żyrardów
17.25, Haberbusch 157, Spirytus 35.60. 

W arszaw a , 16. grudnia. (Teł. G. P.)
D o lary  St. Z j. 8.86, H o lan d ja  359.30,, Lon 
dyn 43.41, N. Jork 8.88, P a ryż  35 01, Pra 
ga 26.35, S zw ajcarja  171.72, W iedeń  
125.45, 5 proc. pożyczka  konwers. 66.25, 
poż. ko le j, konwers. 62, pożyczka  kole j.
103.25, pożyczka do la row a 83.25, dola 
rów ka 64.00, 8 proc. lis ty  znst. Banku
Gosp. K ra j. 93, 8 proc. lis ty  zast. Banku 
R olnego 93, 8 proc. oblig . koinuu. Banku 
Gosp. K ra j. 93.

G IE Ł D A  Z lIR Y C IIS K A .
Zurych, 16. grudnia. (Tel. G. P.l P a ­

ryż 20.38 i tr zy  czw arte, Lon dyn  25.28 i 
ćw ierć, N. Jork 5.17.85, B e lg ja  72.45, W ło  
chy 28.10, H iszpan ja  86.65, H olandja
209.40, Berlin  123.72 i pół, W iedeń  73.07 
i pół, Sztokholm  139.80, Oslo 137.80, K o ­
penhaga 138.90, Sof ja  3.74, P raga  15 34 
i pół, Budapeszt 90.57 i pół, B ia logród  
9.12, A teny 6.91, K onstantynopo l 2.69, 
Bukareszt 3.20, H e ls in g fo rs  13.05.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .
Wiedeń, W . grudnia. (Teł. G. P )  

Am sterdam  285.85, Belgrad 12.46 1/8, 
Berlin 168.98, Bruksela 98.U0, Budaneszt 
123.79, Bukareszt 4.36 i pół, Kopenhaga 
189.70, Lon dyn  34.52 i trzy  czwarte, M a­
dryt 118.40, M cd jo lan  18.12, N. Jo ik  
707.05, Oslo 188.20, P a ry ż  27.83.5, P ra ­
ga 2094 7/8, So fja  5.09 3/8, Sztokholm
190.90, W arszaw a  79.57, Zurych 130 54, 
Am erykańskie 704.80, N iem ieck ie  168 75, 
W łosk ie  38.30, Jugosłow iańskie 12.28. 
Czeskie 20.90.5, Szw ajcarsk ie 136.20, Ren 
ta m a jow a 0.721, Renta lutowa 0.662, 
Renta koron ow a  0.535, D unaj S. Adria 
83, B ankverein  30.10, B odenkred it 125 90 
K red itanstalt 67.50, Anglobank 5.55, H i­
poteczny 1.05, Kom pas 1.02, Landerbank
20.90, M erkury 27.85, K o le j północna 
1101, Żivnosteńskn 109, C zern iow ce 58, 
Austr. kol. państw. 28.65, K ole j notudn. 
12.10, A lu in y  42.10, Berg u. Hutten 736, 
Krupp 17, Po ld i Hutte 137.15, Prager 
Eisen 309, R im a 142.75, Skoda ?»7.50. 
Siersza 11, Silesia 0.22, Z ielen iewski
16.75, Fan to  7.60, K arpa ty  29.10, G alicja
85.25, N a fta  39.25, Schoduica 10.60.

) G IE Ł D A  P A R Y S K A .
Paryż, 16. grudnia. (Tel. C . P.) L o n ­

dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 355 25, 
H iszpan ja  424.75, W ło ch y  137.75, S zw a j­
carja  490 i pół, D anja 681 i p ił,  llo lan  
d ja 1027, N o rw eg ja  676, S zw ecja  685 75, 
P raga  75.40, Rum unja 15.70, N iem cy 0u6, 
W iedeń  358.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Londyn, 16. grudnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488 7/32, H o lan d ja  12.07 3/3, F ra n ­
c ja  124.02, B e lg ja  34.89 i tr zy  czwarte, 
W ioch y  89.97, N iem cy 20.13 i pół, S zw a j­
carja  25.28 1/8, H iszpan ja  29.17 i pół. Da 
nja 18.19 i tr zy  czw arte, S zw ecja  18.03 
i ćw ierć, N o rw eg ja  1S.34, W ied eń  34.59, 
W arszaw a  43.50.

OBROTY PR Y W A T N E .
Lwów , 17. grudnia.

T en den cja  n iezm ien iona. Kurs dolara 
n ieco słabszy. O brót ożyw iony .

D oi. amer. 8.87 i p ó ł— 8.S8, doi. hau. 
8.84— 8.84 i pół.

Z błagalną prośbą udaje si? uboga sta­
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi — do 

,serc litościw ych  państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Adm inistra­
cji dla W ik lorji. o -

Schorowaną staruszkę, niezdolną za­
pełnię do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru W ielk iego, polecamy łaskawym 
względom naszych Czyteln ików. Składki 
pod A. F. przyjm uje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcz9-
p/JnwpffO

O G Ł O S Z E N I A ,

I  K U P N O  i S rR E fiO A A .
12 groszy za wyraz.

RĘKAW ICZK I żółte ozam em  w yszyte, 
jedwabne pończochy, Nappa z  pod­
szewką rękaw iczki itip- poleca tanio 
Licht, Hetmańska 22. 10478

NA GW IAZD KĘ 11 Gairconki, Lumherjacki, 
Pu llovery  —  w ie lk i wybór „W y tw ó r ­
n ia ", Panieńska 11 a- 10486-2

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę w o j­
skową z roku 1921, wydaną przez PkU.
w  Brodach na naizwisko K azim ierza 
Berezowskiego z  Folwarków  wielkich.

1049!)

FO R TEPIA N  krótk i w  dob rym  stanie do 
nauki za zł. 800 sprzedam : Hanak,
P iłsudsk iego 21., I. p. 10428-3

FORTEPIAN, n iezw yk le  znakom ity, k rzy ­
żow y, krótki, sprzedam. Kopernika 26. 
Skleniarski. 10396-5

FORTEPIAN dobry za. 1200 zi. sprzedam 
i Kubessc. R im ek 9. 10373-5

iT A N łlN A  now e od 2.200 zł. P ięc io le tn ia  
gw arancja. D ogodne ra ty . Nowacki, 
P iłsudsk iego 17. 10358-3

I  PO SAD Y  P O S Z U K IW A Ń *
3 grosza za wyraz-

OSOBA INTELIGENTNA, energiczna, po­
siadająca język i polski, n iem iecki i w ę ­
gierski, podejm ie się prowadzenia pen­
sjonatu, gospodarstwa wiejskiego, książ- 
kowości i korespondencji n iem ieckiej i 
w ęgiersk ie j. Zgłoszen ia „E n erg ic zn a " 
do Adm in istracji. 10450-3

KUCHARKA starsza, zna b.v i? o  dobrą 
kuchnię, szuka zajęcia, Cieplikowa,' 
Drohobycz, ul. N iżna  Kole jow a 22.

‘ (*597 o

B W O L N E  P O S A D I  1
10 rironzy n  wyraz.

POSZUKUJĘ (natychmiast rutynowaną 
ekspedientką do składu wędlin, K. 
Linttner, Rynek  9. 10515-2

P O T R Z E B N A  gospodyn i - kucharka do 
m ałego fo lw arczku . Sym patyczna, zn a­
jąca  się na gospodarstw ie w ie jsk icm
i um iejąca trochę szyć. Zgłoszen ia p i­
semne z podan iem  w arunków  i osob i­
stej b iog ra fji. P. Rudnia Pocza jow ska
gm. Testuchów  fo l. Buratyn. Stroński.

10437-2

1

Jedynie Eilsfhi owsiane

IdealnTp oczyszczone

t ą  woSree o d  ł u s k i  d r z e w n e j ,  
d r a ż n i ą c e j  k i s z k i .  Z a w i e r a j ą  
o n e  w i e lk i e  i lo ś c i  w i t a m i n  

o d ż y w c z y c h .

Przedstawicielstwo: Kazimierz Lobicnlt- 
cki. Lw ów , Podiewskiogo 7.

TARTAK Księcia W ito lda  Gzaiitorysktego, 
przejm ie na czas od 1- stycznia 1928 
do 30. czerwca 1928 : 6 gatrowych, 3 
cyrkulairmików i 1 szlifierza- W ym aga­
nia: obywatelstwo polskie, w yznan ie
rzytm9ko - katolickie,, n ieskazitelna p rze­
szłość, aupelna bezpartyjno-ść, zdro-' 
w ych  i  o fachowych wiadomościach.' 
Zastrzegam y sobie dow olny wybór. N b -1 
deslane odpisy świadectw, oraz poleceń 
n ic zwracam y. Zgłaszać się z  pedantem 
warunków, odpisów świadectw, poda-, 
niom  dotychczasowego m iejsca zatrud­
niania i życiorysów  pod adresem: D y ­
rekcja Tartaku i K olejk i parowej K s ię ­
cia W-utolda Czartoryskiego, Surochów, 
poczta Jarosław. Za kasata podróży 
przy zgłaszaniu się, nie zw racam y p if 
n iędzy. 10442 2

M IE S Z K A N IA , S K L E P I .  
10 grosry za wyra*. I

ELEGANCKO um eblowany pokój, wejście,
klatka schodowa, dojeżdżającemu lub! 
slale. Piotra 25, parter, d rzw i 3. 10513

POSZUKUJĘ od 1. styczn ia elegancko u-
meblowanego pokoju z  elektrycznem, 
światłem , osobnem wejściem  w śród­
m ieściu. Zgłoszenia pod „Seriou s" do; 
Adm inistracji. i 10531

R O Ż N E  D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za wyraz. I

ZIMOWE * Materace,6'
Pierzyny, Poduszki 0DlecB n8jt9niel
K. SKlBifiSK! Lutów, KoperniKa 4

Tylko naprzeciw Szkowrons.

JW ŁA g liA A a  | W E B E R  Lw*v. BĄtOF.EaOżg

N A  GW IAZD KĘ wysprzedaje sweterki 
dziecinne, pończochy, rękawiczki, re­
formy wełniane po cenach konkuren­
cyjnych. Piepos, Lw ów , Boim ów 7.

10526-4-

W Y T W Ó R N IA  i klinika kap, liranek na 
sposób wiedeński- Przepiękne modele 
na składzie. Bajecznie tanio. Freilich,
Lw ów , Syksrtuska 21. F ilje : W iedeń. 
Szwajcarja. A 10265-4

SAMOCHODY „PRAGA” osobowe, c ięża­
rowe, trwale, ekonomiczne, luksusowe. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 306.' 
Części rezerwowe. 9952-6

RYDZE KISZONE beczułka około 4 kg. 
12 z)., m arynowane 15 z l „  G rzyby po 
20. zł. 1 kg. Pow idła śliwkowe w  be­
czułkach 5 kg. za 12 zł. w ysy ła  za pobra­
niem  pocztowetn. P- Stummer, Kossów 
kolo Kolotnyji. 1)772-12
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Daje możność spędzeń a każdemu wyóołych świąt
zna a firm a

„ S Y R E N A "  Lwów, k s z J m J e r z n w s K a  13.
k tóra  p rzeda je  

oz fk  w e , tub w e  w a  izk ow e , k ieszon ­
k ow e  i t. . n a  n a jd ogodn ie jszych  wa- 

runka h  od 5 zł. tygodn  ow o  lub m ies ię  zn ie.

P ły ty  kraj. i zagr. w e  w ie lk im  w yborze  K o ię d y  i  t. p. 
P ły ty  „S yren a " „K og u c ik " , „K w ad ra t*, „Parlopnu n ", 

„O d eo n “ , „P o iy d o r* , „C o  um bia i  t  p.
Od 10 p ł/ t na dogodn e  spłaty.

B U M Y

Fi BFV iń P W  GIM3F0H0ttiiCH 
S Y R E N A  R E K O R D

zaw iadam ia, że z dn iem  6 lis topada  
b. r  usta oną zosta ła  cena na p ły ty
„.'alftdis 'tBHorr zł. 3 5 0
„Sire a - l „syrena Grand

^3fisrd“ zł. v o o
do nabycia  w  n a jw ięk szym  składz e 
gram ofonó i p ły t <j am ofon ow ych  

firm y

.lsra* LuiO11?, azimiepzowshaa
te le fon  3507.

j ł aWy

Śliwowica 
. jugosłow.ańska 
*  BmRI rłuLCVIC rfa

P A C  10 czteroiam powó „W eagao ta " kom ­
pletne, tanio sprzedcjn, liotesza, Sytetu- 
ska 10. 10514

SW IEkW E opaski biodrowe od zł. U ,  gu­
mowe od 25 'złotych- Magazyn gorsetów 
paryskich „M ałgorzata", Batorego 34. 
TI. p. 1 1301-3

t i a l l o  i le ieiaaeni sr. 2 f-sc
nam awiać możua

M JT O -D O R O Ż K I
rd  op łatą  niższą od  T A K S O M E T R U !!

ilipnile „LUF. ^ fei.fnslliSi d*
T aiaże  m ożna zam aw iać także S am ochody
luksusowe, na śluby, w yc ieczk i i t. p. 

za osobną um ową.

G ril!!37Ri 
eititrycztt

p o  17'—  zło  yuh jak o też 
ża rów k i < szczędnościow e 

po  1'20 p o le ca :

f a s s l e k
SykstusKa 29,

R eprezen  ac ja  fab ryk

Maszyn do Szyc a,
Wiró/fek i Rowerów

poszuku je o d p o w i dn ie li r e fle k U n ió w  
celem  u tw orzen ia  w e  L w o w ie  na re jon  
M ałopolsk i W sch odn  e j p rzeds taw i­
c ie ls tw a  wraz ze skła ami kom iso- 
w em i zg  edn ie  d ia ukons ytuo  wania 
filji.  S zczeg  ło w e  o fe r ty  k erow ać  do 
TuW. Reki. Miętlr. i. r. RUOILr MOSSc 

W arszaw a, M arsza łkow ska 124 p o d . 
„E. 1 S. 50“.

STEYR 13U5 KM
S P O R TO W Y

namulec Pew ot n  wszystkich  czterech 
k ilach , w  bardzo dobrym  stante za. icne 

doi. 3.300 do spr-edania 
O ferty pod „W K  229" do Tow. Reki. Mię- 
dzyn. j -  r- Rndoli Mosse, Katow ice, ul.

M ickiew icza 4. 10250-3

K0NKU E N .Y JN A
S RZEDAŹ GRAMOFONÓW

N a jd ogod n ie js ze  warunki. T y g  id n iow e  
lub m iesięczne sp ła ty  I 

G R A M O F O N Y  w a lizk o w e  szafkow e, 
tu bow e sprzeda je  ty lk o  firm a

H9MERM AM N
LW ÓA' Żółkiew tka 5.

P ły ty  sraj. i zagr. w  w ielsim  w yborze .

danume 
madeoiue

na gw iazdkę  p o le ca  tanio Salon  M ód

E r n y  n  b e r
PL . B T R N A k D Y Ń S K I 5.

H o te l W arszaw ski. To ler. 8— 58.

it. 9

» » O L L A M
jedyna Mnietą- 
caniedoilcig" ło­
na marka iw 
tow i, udowod- 
niora rupe ni 
ew iranc a za 
krzdą sztftlfę. 
Ceny sprzedaży 
detajlxznej -g 

u tozl" Nri l2ul •Nr. 1202 - zl. 5‘U.

ELIKSIR N A  LOKI
i fale „Id ea ł", utrwala ondulację, skręca 
w łosy  w  loki i  fale. czyn i fryzurę piękną 
i. puszystą, Tłie nisziszy włosów. Cena za 
flakon zł. 7.—  w raz z przesyłką. Zagrani­
czne najnowsze aparaty ręczno di, satnu- 
iiłasaiżu tw arzy i całego ciała. Żądajcie 
prospektów. Konto w  P. K  O. Nr. 207-428 
E H. LABOR —  BYDGOSZCZ, ni. Stfań 

łk a  £  131. 10471-7

Humor.

jyESlfi;

k ł o p o t y  m a ł ż e ń s k i e .
—  Z m oją żoną trudino doprawdy w y ­

trzymać. W  każdej porze unia I nocy 
żada edemnie p ien iędzy1

—  K a  cóż wydaje ty le p ien iędzy?

—  N ie  wiem- N igdy jej jeszcze nie 
dałem.

F m  n iw  i Fapmzii
Lwów, tu- Wronowsk„ 4. (bochna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofla wszel­
kiego rodzaju papuci, na podeszwie skó­
rzanej i  filcowej. Papctza ua buciki a ia 

śniegowce, baty  do polowanie i  t. p-

H UR TO W NIE UJb/iALlCzMli

B n |  Leyopfiia 37.

IW 5 hfliw i
Farby i Pasty do podłog, Szczotki do fro­
terowania, Wałeczki do okien od zimna, 
Esencje (smaki) do wódek, likierów i tor­
tów. Swiicidelka na drr&wko, Swioczti i 

lichtaizyki 

poleca najtaniej

JM W
lw ó w  Akademicka I. 8. 1 (Ml 7-3

Najbogatszy wybór praktycznych 
podarków jak

Kil my (-liniańskis
pasiaki łowi "kie, ceramika po 
kucka, wyroby koszykowe o az 
wyroby drewniane sz uki ludo­

wej poleca f-a
M. C H a M UŁA 

Lwów, ul. "■'iybnnalska 1.

Uwaga na adres!

li
l l i i l l i  i 

K A Ż D Ą  P L A M Ę

usuwa natychmiast i niezawodnie 
z jbrań i ws?e!k'ch materji

jeweifoa"
p łyn  zupełr e n ieszk od liw y . ądać w s zę ­

dzie W yłączn e  zas enstw o i skład

Apteka L li acxa 
Dra STLFANA ST EN7LA

L r ó w ,  p l a r  M a r i a c k i  B .

Ma ŚWIĘTA
kupu jcie  y lk o  p raw dz iw y  

M ió d  p ~ i .c z  In y  j ^ d ó f a y
w  o yg in a lnych  b laszanych puszkach 

po 5 k lg  a ł. 14 50 
30 big. a  Zł. 26'—  

w raz z b 'a~zanką, franko m ie jsce  prze- 
zuaezen.a za po Drań ero, je a yn .e  u 

firm y

M0fi SCtlleifóP ? OZjSSZ Mer
B r o d y  (M ałopolska).

P O D Ł O G I
ksyioiitowe

są zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne 
pod względem  ognia, grzyba i w ilgoci, nie 
w rażliw e na o liw ę  i zm iany temperatury), 
zupełnie wolne od pyłu , kurzu i ro­
bactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemne 
do chodzenia i przebywam k ,  jak równi 
posadzKi teracoi. ». schody z sztucznego 
kamienia, naśiadnje zupełnie granit ślą- 

sKi i szwaazki, karat iitp. wykonuje 

M- GUTTER, Kraków, al. Bernardyńska 10 

Tole f 3493. —  Bok za łożen ia  1910.
8926-6

?) GAZECIE 
P M E 3

N a  R - t y Na R.tyckaz i zh iż j  grych się 
śyi, ęt 2 °/0 opustu

N A  GR 4 M O FO N Y  T U B  <WE, .‘ Z A F . 0 ^ %  W ^ L  Z f O W E 

O G R O M N Y  W Y B Ó R  P Ł Y T , n a jnow szych  nagrań i kolend.

gramofonów i płyt 1 CHJlilEG, LUJ UJ, Friidrit 2.
L W A G A - W  n ied z ie lę  p rzedśw ią teczną  otrzym a 

k ażd y  kupu jący w a r io śc io w y  pudarunelr. .

«* j st nójle s«em i naj- 
teśszem mydłem do
p ra n ia ---------------

-i Jest niedos ignlonym 
i najt ńszym prosz­
kiem mydlan m. —

, M Y D Ł O - M i X A  
M l X m  EX TR A
I K e D r e z e n t a c j a :  J U L I U S Z  T F . R K E L

Lw ów , Sobiesk ego 21. —  Telefon 45 38 
Urząa miejski w  Budzą nowie'ogłasza

K O N K U R S
na po,ddę sekretarza* miejskiego. Reflektu-ący na powyższe stano­
wisko winni przedłóżvć świad etwa złożonego egzaminu kwulifika- 
c jne o na sekretarzy miast dowód odbytej 3-letniej prak yki samo­
rządowej, świad ctwo przjmależności, metrykę urodzeń a, świadectwo 
szkolne, wiadectwo moralności i własnoięcznie napisany życ orys. 

Termin zgłoszenia upływa z dniem 15. stycznia 1928 do Urzędu 
miejskiego w Bodzanowie powiat Trembowla,

Warunki uposażema za eżą od umowy. — Nieuwzgiędnione 
podania, zostaną bez odpowiedzi.

C E NY  OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrową 

'szer. 30 mm.) ogfoszeria zwykłe za tek­
stem 12 «r .t ta wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1 • s; palt. mil-metrowi, (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wieraz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. eu mm.) w 
tekście (kroniaa, repertuar, dział ekonc

iriczny itd.) 50 gr., 11 wiersz ) - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w arWkułach 
100 gr,, za wiersz 1-ezpalt. milim“truwy 
(szer. 60 mm.) na p>erwszej stronie 60 gr , 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
C gr drobne ogłoszenia matrymonialne, 

korespondencje 12 gr., prywatne sa sła 
wa 12 gr.. dla potrzebują web pracy lub

nasady 3 *tr„ caia s tn n a  ogłoszeniowa, 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 160 zl 
cało strona tekstowa 480 zł., cala sfrona 
pod nagłówkiem (1 sza) 670 zł. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Za 
ogłoszenia v. miejsce zastrzeżoneni, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
rzamy 26 proc. Odpowiedzialności ta ter 
minowa drul* ni^ -.'im -iiem y P o il.

nrzekazów mt boim isujemy liwagaj
Kolumny ogłoszeniowe tą oodzielone >a 
8 łamów (szpalt), tekstowe na I tamy, 
szpalty).

PRDNITMFHATA -ni wf—icnłr 
l  dostawą na miejsc* tab 

przesyłką pocztową U l
Acz dostawy . . . . .  e. i.ią 

granleą < >ą

Z  drnkarni Spółki W ydawniczej: GRÓD KI 1 SPÓŁKA, pod żart. J.. l "  J6I ik t iU ,  we Lwowie.
-

Oup. red. M u . - . ,


